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R E K L A M A

W Radzie Gminy Lipno zasiądzie Leszek Szajgicki. Zaufa-
ło mu 113 mieszkańców. Nie wszyscy jednak zgadzają się  
z wynikiem wyborów. – To była komedia. Naruszono wszyst-
kie prawa ordynacji wyborczej – mówi Czytelnik.

W lesie w Kolankowie, na 
dnie wyschniętego grzęza-
wiska, leżały ludzkie szcząt-
ki. 

     Gmina Lipno

Szczątki 
ofiar
wojny?

R E K L A M A

Powiat
Hity i kity 
mijającego roku

Kikół
Straż gminna
w akcji
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W ostatni szkolny dzień podstawówkowicze z Czarnego spotkali się z gośćmi na 
wspólnej wigilii. Fotorelacja z imprezy na stronie 13.

Skład Rady Gminy Lipno trze-
ba było uzupełnić, gdy mandat stra-
cił Robert Szajgicki. W minioną nie-
dzielę swojego przedstawiciela do 
samorządu wybierali mieszkańcy 
Ośmiałowa, Ignackowa, Komorowa 
i Biskupina.

Leszek Szajgicki, brat byłego 
radnego, był kandydatem „Poro-
zumienia Samorządowego”, Piotr 
Skonieczny startował z komitetu 
„Wspólna Sprawa”. 

Głos w wyborach uzupełniają-
cych oddało 177 mieszkańców, spo-
śród 657 uprawnionych. 113 popar-
ło Szajgickiego, 62 Skoniecznego.

– Bardzo się cieszę z takie-
go wyniku. Mieszkańcy postawi-
li na młodość i świeże pomysły.  
Z Robertem Szajgickim współpra-
cowało mi się bardzo dobrze, dbał  
o interesy swoich mieszkańców. My-
ślę, że podobnie będzie z Leszkiem – 
mówi wójt Andrzej Szychulski.

Nie wszyscy mieszkańcy uznają 
wynik wyborów.

– To nie były uczciwe wybory. 
Bracia Szajgiccy dowozili do lokalu 
wyborców. Złamano wszystkie zasa-
dy demokracji. To, co się działo, to 

Funkcjonariusze o znalezi-
sku zostali poinformowani w mi-
nioną niedzielę. Kości zauważył 
mężczyzna, który zajmował się 
wyrębem drzew. 

– Miejsce znajduje się w odle-
głości około 100 m od zbiorowej 
mogiły Polaków, pomordowa-
nych przez hitlerowskiego oku-
panta. Policjanci przeprowadzili 
oględziny miejsca zdarzenia, 
przesłuchiwali świadków – infor-
muje oficer prasowy lipnowskiej 
komendy Anna Kozłowska.

Na polecenie prokuratora, 
szczątki zostały zabezpieczone  
w prosektorium. Śledczy wyja-
śniają jak kości mogły znaleźć się 
w grzęzawisku.

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

      Gmina Lipno

Kontrowersyjne wybory

farsa – kontynuuje Czytelnik. Jego 
informacje potwierdza Piotr Sko-
nieczny.

– Zarówno Leszek, jak i Robert 
dowozili mieszkańców do lokalu, 
mamy na to dowody. Naruszone 
zostały zasady ordynacji wyborczej, 
a wcześniej także ciszy przedwybor-
czej. Członkowie komisji wyborczej 
mogą potwierdzić, że Leszek Szaj-
gicki pojawił się w lokalu wybor-
czym kilkukrotnie. Niestety wiem, 
że najprawdopodobniej sytuacja nie 
zostanie rozwiązana. Wieloletnie 
doświadczenie nauczyło mnie jed-
nego – nie ma co w takich sprawach 
liczyć na wymiar sprawiedliwości, 
sprawy są umarzane. Myślę, że nasz 
pełnomocnik zrobi krok do przo-
du i o towarzyszących wyborom 
nieprawidłowościach poinformuje 
resort sprawiedliwości i rzecznika 
praw obywatelskich – mówi. 

Leszek Szajgicki nie chce ko-
mentować sprawy. Uważa, że 
wszystko odbyło się zgodnie z literą 
prawa. – Osobiście nikogo nie do-
woziłem – mówi. 

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

Nadchodzący  Nowy Rok to nie tylko okres radości, 
ale również zadumy nad tym co minęło i nad tym, 
co nas czeka. Tak wiec dużo optymizmu i wiary  
w pogodne jutro

życzy 
Redakcja oraz Wydawca 

Tygodnika CLI



     Gmina Lipno

Zahaczył lusterkiem
prowadzącego rower

Wtorek, 29 grudnia 2009
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W minioną środę w Kolankowie kierowca mana nie zauwa-
żył idącego poboczem rowerzysty. Uderzył w niego luster-
kiem, powodując ciężkie obrażenia.

      Gmina Lipno

Szczęśliwie odnaleziona

Dobrzyński Dom Kultury „Żak” zaprasza wszystkich miesz-
kańców na powitanie Nowego Roku, które odbędzie się 
przy ul. Szkolnej.

Nie miała spokojnych świąt rodzina 73-letniej mieszkanki 
Chodorążka. W Wigilię seniorka udała się w podróż do krew-
nych do Torunia. Gdy tam nie dotarła, rozpoczęły się poszuki-
wania. Sprawa znalazła szczęśliwy finał dopiero w niedzielę.

R E K L A M A

      Chrostkowo

Świąteczny konkurs 

R E K L A M A

Od 24 grudnia wieczorem po-
licjanci, rodzina, strażacy, sąsiedzi 
i znajomi usiłowali ustalić, gdzie 
podziała się kobieta. W jej odnale-
zieniu pomógł mieszkaniec Lipna. 
73-latka gościła u dawnej, niezna-
nej rodzinie znajomej, mieszkają-
cej na jednym z lipnowskich osie-
dli.

W dniu zaginięcia seniorka 
czekała na autobus, ale ten długo 
nie przyjeżdżał. Udała się więc 
na cmentarz, spotkała tam oso-
bę, która podwiozła ją do Lipna.  
W mieście tra�ła do znajomej,  
u której postanowiła zabawić kilka 
dni. Ona nie wiedziała nic o tym, 
że jej gościa szuka rodzina.

– Cała akcja poszukiwawcza, 
która się przedłużała, wygląda-
ła coraz bardziej niepokojąco. 
Policjanci nie wykluczali żadnej  
z ewentualnych wersji wydarzeń. 
Tym bardziej, że już na wstępie 
wykluczono, aby kobieta wsiadła 
do któregoś z kursujących na tej 
trasie  autobusów – mówi Anna 
Kozłowska, rzeczniczka lipnow-
skiej policji. – Dziękujemy wszyst-
kim osobom zaangażowanym 
w poszukiwania, a szczególnie 
mieszkańcowi Lipna, którego ży-
czeniem było, aby pozostał anoni-
mowy.

(aba)

      Dobrzyń nad Wisłą

Sylwester u „Żaka”
Wypadek zdarzył się krótko 

po godz. 18.00. Było już ciemno, 
kierujący ciężarówką nie spo-
strzegł, że poboczem ktoś idzie. 
Uderzył w 42-letniego pieszego, 
prowadzącego rower ze świątecz-
ną jemiołą. Cyklista nie dość, że 
nie był widoczny na drodze, to 
jeszcze szedł niewłaściwą stroną 
jezdni. W wyniku uderzenia do-
znał poważnych obrażeń ciała. 

Zarówno rowerzysta, jak 

i 30-letni kierowca mana byli 
trzeźwi.

Policja apeluje o ostrożność 
i rozwagę na drodze, w szczegól-
ności w odniesieniu do rowerzy-
stów i pieszych. W konfrontacji  
z pojazdem mają niewielkie szan-
se. Oni też powinni pamiętać  
o tym, że odblaski mogą urato-
wać im życie.

(aba)

      Lipno

Prace
z humorem
Do 29 stycznia lipnowianie 
mogą nadsyłać do Miejskie-
go Centrum Kulturalnego 
karykatury bądź rysunki saty-
ryczne. 

Organizator do nadsyłania prac 
zachęca szkoły, instytucje, a także 
twórców indywidualnych. W kon-
kursie mogą wziąć udział wszyscy 
lipnowianie, niezależnie od wieku, 
i zaprezentować po kilka swoich 
rysunków. Karykatura nie może 
zawierać treści ośmieszających lub 
obrażających konkretne osoby, nie 
może także urażać kwestii wynika-
jących z przekonań czy religii. Na-
leży także pamiętać, że uczestnic-
two w konkursie jest jednoznaczne  
z wyrażeniem zgody na publikowa-
nie w mediach prac i nazwisk ich 
autorów. 

Prace w formacie minimum 
A4, wykonane dowolną techniką, 
należy nadsyłać do 29 stycznia 2010 
roku na adres Miejskiego Centrum 
Kulturalnego (ul. Piłsudskiego 22, 
87-600 Lipno). Trzeba pamiętać  
o podpisaniu ich na odwrocie imie-
niem i nazwiskiem, podając także 
adres zamieszkania i telefon. Osoby 
niepełnoletnie powinny też dołą-
czyć zgodę rodziców.

(maw)

Gminna Komisja Rozwiązywania Problemów Alkoholowych, we współpracy  
z Gminnym Ośrodkiem Pomocy Społecznej w Chrostkowie oraz miejscowym 

posterunkiem policji, zorganizowała konkurs plastyczny dla uczniów szkół z całej 
gminy. – Dzieci i młodzież przygotowali wyjątkowo dużo prac. Najładniejsze 

zostały nagrodzone książkami, układankami, odblaskami – mówi kierownik GOPS 
Małgorzata Zalewska. Z ramienia GKRPA plastyczne zmagania koordynowała Anna 
Jastrzębska. Pierwsze miejsca zajęli: Patrycja Foss, Bartek Szczepański, Dominika 
Gołębiewska, Aleksandra Matuszewska (wszyscy ze Szkoły Podstawowej w Nowej 

Wsi) oraz Rafał Matyjasik z Publicznego Gimnazjum w Chrostkowie. Na zdjęciu: 
Małgorzata Zalewska i mł. asp. Grzegorz Przybyszewski przy wystawie pokonkur-

sowej w holu urzędu gminy.
Adrianna Błaszkiewicz

      Lipno

Burmistrz

zaprzecza
Nie zapadł wyrok w sprawie 
domniemanej współpracy 
burmistrza Lipna ze Służba-
mi Bezpieczeństwa PRL. 

Włodarz, podczas trwają-
cej prawie sześć godzin rozpra-
wy, oświadczył, że nigdy nie był 
Tajnym Współpracownikiem SB  
o pseudonimie „Kuba”. 

– Jestem spokojny o �nał tej 
sprawy – mówi burmistrz Janusz 
Dobroś.

Kolejna rozprawa odbędzie 
się 11 lutego.

Marta 

Wiwatowska-Szczutkowska

Impreza sylwestrowa roz-
pocznie się o godzinie 23.00 przed 
budynkiem DDK „Żak”. 

Mieszkańcy będą mogli po-
tańczyć przy dobrej muzyce. Orga-
nizatorzy przygotowali też szereg 
atrakcji, w tym konkursy z nagro-
dami. O północy, poza życzeniami 

od władz miasta i gminy, odbędzie 
się pokaz fajerwerków. Serdecznie 
zapraszamy tych wszystkich, któ-
rzy planują ten szczególny wieczór 
spędzić w domu, by północ powi-
tali pod gołym niebem.

Patrycja Wałęsa



      Lipno

Szansa na

tańsze ciepło

      Lipno

Najwspanialsza rewolucja

Wtorek, 29 grudnia 2009
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W życiu każdego z nas przychodzi taki czas, kiedy wszystko wywraca się do góry nogami. 
Tak jak Monice i Grzegorzowi Wąsickim w mijającym roku.

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

Firma Ceeres jest zainteresowana budową biogazowni Ê
w Lipnie. Burmistrz Janusz Dobroś podpisał już z list inten-
cyjny z inwestorem.

Pojawienie się nowego człon-
ka rodziny wiąże się nie tylko 
z wieloma nowymi obowiązkami, 
ale także z całkowitą zmianą do-
tychczasowego życia. Dziesięcio-
miesięczna Daria, czyli od marca br. 
nowa mieszkanka Lipna, udowod-
niła to swoim rodzicom: Grzego-
rzowi i Monice.

– W tym roku wiele wydarzyło 
się w moim życiu. Właściwie obróci-
ło się ono o 180 stopni. W poprzed-
nie święta byłem świeżo upieczonym 
mężem, a teraz jestem ojcem. Wła-
ściwe wypełnianie tych ról wymaga 
wielu wyrzeczeń. Człowiek staje się 
bardziej dojrzały, odpowiedzialny, 
a nawet punktualny. Naturalnie, są 
momenty, w których brakuje siły 
i cierpliwości. Musiałem zmienić 
swój tryb życia. Wszystkie nieprze-
spane noce, gdy dziecko płacze,  
i ciężka praca w ciągu dnia – to mi-
nusy tego „odpowiedzialnego” życia. 
Mimo wszystko tegoroczne zmiany 
uważam za udane. Jestem bardzo 
szczęśliwym ojcem i mężem. Nasza 
trzyosobowa rodzinka to najlepsze, 
co mnie w życiu spotkało – mówi 
Grzegorz Wąsicki.

Świeżo upieczeni rodzice po raz 
pierwszy spędzili święta w powięk-
szonym gronie.

– Są to wspaniałe chwile za-
równo dla nas, jak i dla Darii. Dla 
małej to pierwszy śnieg, choinka  
i, oczywiście, Święty Mikołaj, któ-
rego mogła zobaczyć podczas Wi-
gilii u mojego dziadka. Od wielu lat 
spędzam tam święta Bożego Naro-
dzenia. Tym razem była z nami też 
Daria, czyli pierwsza prawnuczka  
w rodzinie – dodaje dumny taka.

– Nie ukrywam, że niełatwo 
było połączyć naukę na studiach 
z domowymi obowiązkami i ma-
cierzyństwem. Stałam się młodą 
mamą, a to dużo zmienia w życiu. 
Na szczęście, poradziłam sobie  
z ciężkimi chwilami, związanymi  
z rozwojem dziecka, takimi jak kol-
ka, ząbkowanie czy inne chwilowe 

niedyspozycje. Nie musiałam sięgać 
po rady mam i babć. Darią, naszą 
córeczką zajmuję w dni powszednie, 
gdy mąż pracuje. W weekendy za-
mieniamy się rolami. Grzegorz zo-
staje z małą w domu, a ja studiuję. 
Razem dajemy sobie radę, bo wspól-
nie wszystko jest możliwe. Jestem  
w pełni przekonana, że nie ma rze-
czy i spraw, których nie można za-
łatwić czy pogodzić z pracą, gdy 
łączy się. Takiej rodzinnej atmosfery  
i harmonii życzę wszystkim, którym 
tego brakuje – mówi Monika.

Cała rodzina Wąsickich życzy 
naszym Czytelnikom pomyślności  
i dużo optymizmu. 

Ewelina Jaworska

– Daria zmieniła nasze życie, ale to właśnie ona sprawiła, że ten rok był wyjątkowy – mówią Wąsiccy
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– Od początku października 
spotykałem się z prezesem fir-
my Ceeres Randym Michaelem 
Motta. Na początku grudnia  
z inwestorem mieli okazję po-
rozmawiać także radni. Przed-
stawiona została koncepcja po-
wstania biogazowni w Lipnie  
i wynikające z jej funkcjonowania 
korzyści dla miasta. Wcześniej 
inwestor prowadził rozpoznanie 
wśród potencjalnych dostawców 
komponentów. Ta współpraca 
jest efektem przygotowanej przez 
miasto oferty inwestycyjnej  
i współpracy z Centrum Obsługi 
Inwestora Województwa Kujaw-
sko-Pomorskiego oraz Polską 
Agencją Informacji i Inwestycji 
Zagranicznych. Mam nadzieję, 
że uda nam się uporać z jednym 
z najpoważniejszych problemów 
Lipna, czyli z ciepłownictwem – 
mówi Janusz Dobroś.

Firma Ceeres jest zaintereso-
wana budową, a także prowadze-
niem elektrociepłowni, będącej 
jednocześnie wytwórnią bioga-
zu. Wszystkie biodegradowal-
ne odpady, tj. odpady z trzody 
chlewnej, bydła, gorzelni, odpa-
dy komunalne, z przetwórstwa 
owocowo-warzywnego, odpady 
poubojowe czy żywnościowe  
z Lipna oraz okolic mogłyby być 
wykorzystywane do produkcji 
energii cieplnej i elektrycznej. 

– Ciepło pochodzące ze spa-
lania odpadów jest o wiele tańsze 
od tradycyjnego. Wybudowanie 
sieci ciepłowniczej od ulicy Po-

lnej do osiedla Reymonta, która 
obecnie jest na etapie projektowa-
nia, scaliłoby systemy ciepłowni-
cze Lipna w jeden i pozwoliłoby 
wszystkim mieszkańcom na ko-
rzystanie z tańszego źródła ener-
gii cieplnej. Zakładamy również, 
że powstanie biogazowni przy-
czyni się do zwiększenia atrak-
cyjności inwestycyjnej Lipna  
z uwagi na możliwość utylizacji 
różnych odpadów oraz korzy-
stania z czystej i tańszej energii 
elektrycznej oraz cieplnej. Ma-
teriały do produkcji energii mo-
głoby dostarczać m. in. Przedsię-
biorstwo Usług Komunalnych, 
które zajmuje się oczyszczaniem 
miasta i administrowaniem 
miejskiego wysypiska – dodaje 
burmistrz. 

Włodarze Lipna by omówić 
szczegóły, spotkają się z inwesto-
rem w styczniu.

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

R E K L A M A
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Co jest niepodważalnym sukcesem minionych dwunastu miesięcy, a czego nie udało się 
osiągnąć? Włodarze podsumowują rok.

      Skępe

Amatorzy brzozy

      Lipno

Cwaniacki wybryk

Troje mieszkańców gminy Skępe ukradło drewno.

Wójt gmi-
ny Kikół Ja-
cek Zająkała

HIT: – We-
dług mnie, jest 
nim oddanie do 
użytku hali spor-
towej przy zespole 
szkół w Kikole. Co 
prawda niektórzy 
narzekają, że jest zbyt mała i nie-
pełnowymiarowa, ale nie można 
było wybudować jej większej, bo 
mieliśmy ograniczoną pulę pie-
niędzy. Poza tym działka pod in-
westycję też określiła jej wymiary.

KIT: – Biję się w pierś, jeżeli 
chodzi o wydanie decyzji o wa-
runkach zabudowy dla anteny 
telefonii komórkowej. Wszystko 
jest zgodne z prawem, ale zostało 
podjęte zbyt pochopnie. Antena 
miałaby stanąć w centrum Kikoła, 
na podmokłym terenie, na którym 
trudno postawić coś innego. Nie 
znajdowałaby się ona w bliskim 
sąsiedztwie zabudowań. Mimo 
tego mieszkańcy zaskarżyli decy-
zję do SKO. Chcę zmienić plany  
i zaproponować operatorowi jakąś 
inną lokalizację, która nie byłaby 
uciążliwa dla kikolan.

Wójt gminy Chrostko-
wo Elżbieta 
Mazanowska

HIT: – Za 
sukces uważam to, 
jak wygląda szkoła  
w Chrostkowie.  
W zrealizowanie 
tej inwestycji wło-
żyłam wiele pracy 
i wysiłku. Niedaw-
no udało się jeszcze 
wyposażyć kuchnię szkolną, dzię-
ki czemu dzieci będą mogły na 
miejscu jeść obiady. Cieszę się też 
z zakończenia, po 10 latach, bu-
dowy drogi asfaltowej Głęboczek 
– Lubianki.

KIT: – Moją osobistą porażką 
jest to, że nie udało się wprowadzić 
do budżetu pieniędzy na przy-
domowe oczyszczalnie ścieków. 
Jest ich w gminie zaledwie kilka, 
wykonali je prywatni właściciele 
działek. Chętnych na oczyszczal-
nie dotowane przez gminny bu-
dżet mamy wielu. Niestety, będą 
musieli poczekać. 

Burmistrz 
Skępego An-
drzej Gatyń-
ski

HIT: – Uwa-
żam, że za nasz 
tegoroczny sukces 
możemy uznać 
budowę „Orlika”  
i towarzyszącej mu 
infrastruktury. Inwestycja pochło-

nęła 1 mln 800 tys. zł. Niektórzy 
byli przeciwni, mówili: „Boiska 
tak, ale po co parkingi?”. Myślę, że 
to był bardzo dobry pomysł, jest 
zdecydowanie bezpieczniej. Auto-
kar podjeżdża bezpośrednio pod 
szkołę. Udało nam się także przy 
okazji zmodernizować dwie ulice: 
Zieloną i Okopową, a także odno-
wić halę.

KIT: – Nie udało nam się 
zrealizować inwestycji, którą pla-
nowaliśmy wspólnie z gminą 
Chrostkowo – budowy prawie 
4,5 km drogi Jarczewo – Lubó-
wiec – Makówiec. Niestety, wła-
dze Chrostkowa zrezygnowały  
z przedsięwzięcia. Szkoda, że nam 
się nie udało. Gdyby nasi partne-
rzy nie wycofali się, dostalibyśmy 
900 tys. zł dotacji, a trasa Skępe 
– Chrostkowo byłaby w całości 
utwardzona.

Wójt gmi-
ny Lipno An-
drzej Szy-
chulski

HIT: – Myślę, 
że za tegorocz-
ny sukces uznać 
mogę budowę 
dróg Okrąg – Ja-
strzębie, Jastrzębie 
– Złotopole. Inwestycja pochłonę-
ła prawie 3 mln zł. 

KIT: – Niestety, jedynie roz-
poczęliśmy rozbudowę i remont 
urzędu gminy. W tym roku za-
rezerwowaliśmy na ten cel 600 
tys. zł. Myślałem, że uda nam się 
uporać z większością prac, cieszy-
my się jednak z tego, co udało się 
zrobić. W budżecie na 2010 rok 
także zabezpieczyliśmy 600 tys. 
zł na kontynuację 
remontu.

Burmistrz 
Lipna Janusz 
Dobroś

HIT: – Myślę, 
że za sukces uznać 
możemy moder-
nizację ulicy 22 
Stycznia w Lipnie. 
Mimo odrzucenia 
w konkursie na „schetynówki”, 
doczekała się generalnej moderni-
zacji przy udziale pieniędzy z Re-
gionalnego Programu Operacyj-
nego (456 tys., co stanowi połowę 
kosztów).

KIT: – Porażką, za którą tak 
naprawdę nie my odpowiadamy, 
jest odstąpienie od tworzenia spe-
cjalnej strefy gospodarczej. Inwe-
stycję realizować miały wspólnie 
trzy podmioty: władze miejskie, 
władze gminy Lipno oraz starosta 
powiatu lipnowskiego. Niestety, 
starosta miał inne plany, rozpo-
czął tworzenie podobnej strefy, 

nie uwzględniając władz Lipna. 
Jeszcze mu się nie udało i, szcze-
rze powiem, że nie wiem czy coś 
z tego wyjdzie. Wydaje mi się, że 
gdybyśmy zrealizowali ten pomysł 
na początku kadencji, udałoby się 
pozyskać inwestora. Teraz szanse 
są  niewielkie. 

Wójt gmi-
ny Bobrow-
niki Tadeusz 
Grzegorzew-
ski

HIT: – Nie 
wiem czy to moż-
na nazwać hitem, 
ale zapewne suk-
cesem jest odda-
nie do użytku kompleksu boisk 
„Orlik 2012” oraz drugiego kom-
pleksu boisk wielofunkcyjnych  
i boiska do piłki nożnej ze sztucz-
ną nawierzchnią przy Szkole Pod-
stawowej w Bobrownikach. Środki 
na to drugie boisko pozyskano 
z Programu Rozwoju Obszarów 
Wiejskich. Sukcesem jest też wy-
budowanie około 5 km dróg as-
faltowych. W Polu Bobrownickim 
do�nansowanie pozyskaliśmy  
z Funduszu Ochrony Gruntów 
Rolnych, natomiast na drogę Po-
lichnowo – Gnojno z Regional-
nego Programu Operacyjnego. 
Budowa hali gimnastycznej to 
spełnienie marzeń mieszkańców,  
a w szczególności młodzieży. Do�-
nansowanie w wysokości 30 proc. 
pozyskaliśmy od ministra sportu  
i zarządu województwa. 

KIT: – Niepowodzeniem jest 
niepozyskanie pieniędzy z Fundu-
szu Wsparcia, którym dysponuje 
zarząd województwa. Nie dosta-
liśmy ich z uwagi na zbyt wysoki 
wskaźnik dochodu podatkowego 
na jednego mieszkańca (jesteśmy 
zbyt bogaci w rozumieniu urzę-
du statystycznego). Z tego powo-
du realizacja inwestycji, niestety, 
zwiększyła zadłużenie gminy do 
poziomu 40 proc.

Wójt gmi-
ny Tłucho-
wo Krzysztof 
Dąbkowski

HIT: – Przede 
wszystkim wiel-
kim sukcesem 
jest fakt, że moja 
deklaracja złożo-
na mieszkańcom 
sołectw Wyczałkowo i Koziróg 
Leśny, dotycząca wybudowania 
drogi asfaltowej Koziróg Leśny – 
Wyczałkowo do 30 września 2010 
r., stanie się faktem. Otrzymaliśmy 
350 tys. zł od spółki Europol Gaz 
oraz obietnicę dalszego do�nanso-
wania w ramach programu „sche-
tynówek”. Sukcesem jest również 

kontynuacja gazy�kacji gminy 
i zainteresowanie mieszkańców 
przyłączaniem się do gazociągu. 
Gmina wypiękniała, pobudowa-
no drogi asfaltowe w Tłuchowie, 
Jasieniu, Mysłakówku. W ramach 
funduszy sołeckich przeprowa-
dzono remonty świetlic i remiz.

KIT: – Za niedosyt tego roku 
uznaję brak własnej wizji s�nan-
sowania marzeń kobiet z Koła Go-
spodyń Wiejskich „Jagna”. Chcą 
one budowy Domu Tradycji. Po-
szukuję pieniędzy, by wdrożyć ten 
plan w życie.

Burmistrz 
D o b r z y n i a 
nad Wisłą Ry-
szard Dobie-
szewski

HIT: – Du-
żym sukcesem 
tego roku było 
rozpoczęcie bu-
dowy hali spor-
towej w Dobrzyniu nad Wisłą. 
Udało się pozyskać do�nanso-
wanie z Regionalnego Programu 
Operacyjnego. Zadowoleni je-
steśmy z budowy kolejnych dróg 
(Mokówko – Borowo, Kisielewo, 
Płomiany, Glewo). W tym roku 
wybudowano 30 przydomowych 
oczyszczalni ścieków oraz na 
dwóch ulicach Dobrzynia kanali-
zację wodno-ściekową. Cieszymy 
się, że w końcu udało się otworzyć 
stołówkę w szkole w Krojczynie. 
Przeprowadzono także drobne na-
prawy świetlic wiejskich i remiz, 
a Grochowalsk zyskał nowy plac 
zabaw. Ten rok ob�tował także  
w ważne dla naszego miasta uro-
czystości. W sierpniu obchodzili-
śmy 600-lecie obrony zamku do-
brzyńskiego. 

KIT: – Trudnym momentem 

dla gminy było lipcowe gradobi-
cie. Mieliśmy kłopot z załatwie-
niem wypłacenia odszkodowań. 

Wójt gmi-
ny Wielgie 
Tadeusz Wie-
wiórski

HIT: – Wy-
r e m o n t o w a n e 
zostały remizy  
i świetlice wiej-
skie w Olesznie, 
Złowodach, Su-
szewie, Bętlewie  
i budynki socjalne w Olesznie. Tak-
że budynek urzędu gminy zmienił 
swoje oblicze. Przeprowadziliśmy 
remonty dróg i przepustów za ok. 
200 tys. zł. Przebudowaliśmy dro-
gę gminną ze ścieżką rowerową 
na trasie Wielgie – Teodorowo, 
na tym odcinku powstał także 
wodociąg i kanalizacja. Zmoder-
nizowaliśmy drogę dojazdową do 
gruntów rolnych w Bętlewie. Dużą 
inwestycją, na którą złożyliśmy 
wniosek o do�nansowanie w ra-
mach PROW, jest budowa kana-
lizacji Wielgie DPS – Nowa Wieś 
– Wielgie, wraz z towarzyszącą 
infrastrukturą. Wielgie zyskało na 
wyglądzie dzięki budowie placu 
targowego, chodnika i skwerku. 
Mamy też nowe Centrum Kultu-
ralno-Oświatowo-Rekreacyjne  
w Płonczynie. 

KIT: – Niestety, mimo planów 
nie uda się do końca roku ogłosić 
przetargu na zakończenie prac  
w remizie OSP Wielgie oraz na 
budowę wodociągu: Zakrzewo 
– Kamienne Brody, Teodorowo  
– Piaseczno, Orłowo, Chalinek.

Marta 

Wiwatowska-Szczutkowska

Patrycja Wałęsa

Adrianna Błaszkiewicz

W trakcie wspólnych działań 
miejscowi policjanci i strażnicy 
leśni zatrzymali troje złodziei, 
którzy przywłaszczyli sobie dwa 
metry sześcienne brzozy. Amato-
rami darmowego opału okazali się 
dwaj sąsiedzi: 29- i 38-latek oraz 
37-letnia znajoma jednego z nich. 
Część drewna policjanci znaleź-

li w trakcie przeszukania garażu 
38–latka, natomiast resztę u dru-
giego ze sprawców, który sprzedał 
kradzione drewno własnej matce, 
zapewniając ją, że pochodzi ono  
z legalnego źródła. 

Złodzieje usłyszeli już zarzut 
kradzieży. 

(maw)

Dwaj nieletni okradli młodszych od siebie kolegów.
W miniony poniedziałek 

dwaj bracia, 11- i 12-latek, wra-
cający ze szkolnej zabawy choin-
kowej, zostali „zaczepieni” przez 
niewiele starszych chłopców. 
Jeden z nich, widząc niesione 
przez braci paczki był ciekawy, co  
w nich jest. Gdy zobaczył ich za-
wartość, wyrwał  reklamówkę ze 
słodkościami i uciekł. W podob-
ny sposób paczkę stracił drugi  

z braci. Wartość skradzionych 
upominków oszacowano na kwo-
tę około 100 złotych. 

Złodziejem okazał się, znany 
już policji, 13-letni uczeń jednej 
z miejscowych szkół podstawo-
wych oraz jego starszy kolega. Za 
swoje zachowanie obaj odpowie-
dzą przed sądem.

(maw)
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Prym wiodły Zuzie i Julki. Dla 
chłopców najczęściej wybiera-
ne było imię Jakub lub Kacper. 
Rodzice przyznają, że często  
w zanadrzu mają kilka imion, 
a z ostateczną decyzją czekają do 
ostatniej chwili. Czasami wybór 
jest spontaniczny, czasami inspi-
rowany ciekawymi osobowościa-
mi. 

– Od początku wraz z mę-
żem zastanawialiśmy się nad 
imionami Maja i Alicja, aż  
w końcu zostało to drugie. Cho-
ciażby dlatego, że można je do-
wolnie zdrabniać. Płeć do końca 
trzymaliśmy w tajemnicy, by nikt 
z rodziny nie próbował narzucać 
nam imienia – mówi Dorota Su-
ska z Lipna. 

Często rodzice chcą, by imię 
dziecka wiązało się z jakimiś ro-
dzinnymi tradycjami. Zwracają 

      Powiat

Szczęście niejedno ma imię
Zuzanna i Jakub, ale także Kadi czy Nataniel. Rodzice z lipnowskiego mie-
li mnóstwo ciekawych pomysłów na imiona dla pociech, które przyszły na 
świat w mijającym roku.

także uwagę na obowiązujące 
trendy.

– Jak we wszystkim, ludzie 
także przy wyborze imienia su-
gerują się modą. Dla mojego syna 
wybrałam imię Antoni, zgodnie 
z terndem na imiona staropol-
skie. Poza tym wcześniej uzgod-
niliśmy z mężem, że jeżeli będzie 
syn, odziedziczy drugie imię po 
ojcu, jeśli córka – po mamie – 
dodaje Anna z Lipna.

Rodzice coraz częściej de-
cydują się na imiona tradycyjne, 
nieco już zapomniane. W gminie 
Lipno pojawił się Antoni, Jan  
i Wiktor, w gminie Chrostkowo, 
podobnie jak w gminie Skępe, 
Stanisław, w Lipnie Leon, Igna-
cy i Helena, w gminie Bobrow-
niki Franciszek, Fabian, Zofia  
i Anastazja, w gminie Tłuchowo 
Adam. Często rodzice decydują 

się na bardzo oryginalne i uni-
katowe imiona, jak chociażby 

Nataniel, Kadi, Olivier, Nadia, 
Fabian, Kevin czy Nel. 

– Imiona zagraniczne po-
jawiają się rzadko. Najczęściej 
decydują się na nie rodzice ob-

cokrajowcy – mówi Grażyna 
Śmiechowska, kierownik USC  
w Lipnie.

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

Dorota Suska zdecydowała się nadać córce imię Alicja
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      Powiat

Półtora tysiąca maluszków
Do końca listopada powiat lipnowski wzbogacił się o 1595 nowych obywateli – 830 chłop-
ców i 765 dziewczynek. 

Codziennie na świat przycho-
dziło czterech obywateli powiatu 
lipnowskiego. Najwięcej dzieci 
urodziło się w Lipnie, a najmniej 
w gminie Chrostkowo. Zgodnie  

Gmina	 	 Liczba	dzieci	 Liczba	dziewczynek		 Liczba	chłopców

Miasto Lipno 928  444   484

Gmina Lipno 132  62   70

Gmina Skępe 116  55   61
Gmina Dobrzyń 111  48   63
Gmina Kikół  99  54   45
Gmina Wielgie 79  37   42
Gmina Tłuchowo 58  21   37
Gmina Bobrowniki 37  24   13
Gmina Chrostkowo 35  20   15

z trendami ogólnopolskimi, także 
w powiecie lipnowskim w mijają-
cym roku na świat przyszło wię-
cej chłopców. Tylko w gminach 
Bobrowniki, Chrostkowo i Kikół 

przybyło więcej przedstawicielek 
płci pięknej niż brzydkiej.

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

Miłosz Zieliński urodził się 23 grudnia. Pierwszy syn Anny  
i Radosława z Wichowa ważył 3,35 kg i mierzył 58 cm.

Sebastian Lipiński urodził się 26 grudnia. Pierwszy syn Beaty 
i Piotra z Głodowa ważył 3,15 kg i mierzył 54 cm.
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„Radość” na scenie
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      Lipno

Złodzieje nie świętują

W ubiegłym roku minęło czterdzieści lat od chwili założe-
nia zespołu „Radość” z Radomic. Panie cały czas aktywnie 
działają, swój repertuar zaprezentowały już na większości 
scen powiatu lipnowskiego.

      Kikół

Straż gminna w akcji
– Czy to możliwe, że w Kikole działa jakaś straż? Dostałem mandat z imienną pieczątką Ê
i nie wiem czy to nie żart – zadzwonił do naszej redakcji Czytelnik. To nie dowcip, muni-
cypalnych z fotoradarem można spotkać już przy gminnych drogach.

Już po Bożym Narodzeniu, ale za chwilę fetować będziemy 
początek nowego roku. By spokojnie spędzić świąteczne 
dni, warto pamiętać o kilku zasadach.

Klasa I ze Szkoły Podstawowej im. Tadeusza Kościuszki w Krojczynie. Uczniowie: Dominik Cichecki, Mateusz Dynakowski, 
Alicja Grzębska, Miłosz Kołaczyński, Szymon Kowalski, Izabela Krasińska, Adrian Krasiński, Zuzanna Lewandowska, Szymon 

Lewandowski, Agata Ligowska, Julianna Migdalska, Konrad Pilarski, Konrad Sobierajski, Mateusz Stankiewicz, Molisa 
Wierzbicka, Miłosz Wiśniewski, Wiktoria Zaremba. Wychowawczyni Małgorzata Chęcka.
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Zaraz po Bożym Narodzeniu 
wiele osób wyrusza na zakupowe 
łowy, licząc na znaczne przeceny.

– Zwracajmy szczególną uwa-
gę na portfele i torebki. Nie nośmy 
przy sobie większych sum pienię-
dzy, a także wszystkich dokumen-
tów w jednej saszetce. Należy też 
unikać beztroskiego odkładania 
portfela na ladę sklepową czy sto-
isko kasowe. Pamiętajmy, że ktoś 
może nas bacznie obserwować. 
Unikajmy też „sztucznego tłoku” 
w kolejce do kasy czy autobusu. 
Opuszczając samochód, choćby 
na chwilę, nie należy zostawiać 
kluczyka w stacyjce, niedomknię-
tych okien czy dokumentów  
w schowkach. Wysiadając z auta, 
zabierajmy panel radiowy oraz 
wartościowy sprzęt. Możemy  
w ten sposób zaoszczędzić sobie 
kłopotu w postaci wybitej szyby 

czy uszkodzonego zamka. Zakupy 
powinniśmy umieszczać w bagaż-
niku, by nie było ich widać – radzi 
rzecznik lipnowskiej policji Anna 
Kozłowska.

O kilku ważnych zasadach 
należy pamiętać, wybierając się  
w podróż.

– Pamiętajmy o zabezpiecze-
niu mieszkania przed wyjazdem. 
Zwróćmy się o pomoc do zaufa-
nego sąsiada, znajomych. Popro-
śmy,  by wyjęli pocztę ze skrzynki, 
zabrali z wycieraczki ulotki rekla-
mowe, zwrócili uwagę na osoby 
obserwujące dom, zapalili od cza-
su do czasu światło. Nie obnośmy 
się również z naszym wyjazdem, 
niech dzieci nie informują o nim 
kolegów – dodaje Kozłowska.

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

Trzeba przyznać, że powo-
łanie kikolskiej straży gminnej 
odbyło się o wiele sprawniej niż 
lipnowskiej, która też miała zacząć 
pracę w listopadzie, a nie funkcjo-
nuje do dziś.

Komendantem SG został 
Jan Piotrowski. Jest on dobrze 
znany w Kikole, mieszka tam od 
urodzenia. Poza tym pracował  
w miejscowym posterunku policji.  
W służbie spędził blisko 20 lat, 
część w sekcji dochodzeniowo-
śledczej lipnowskiej komendy.

– Działam od 1 listopada. Na 
początku zajmowałem się głów-
nie uzyskiwaniem potrzebnych do 
pracy certy�katów, numeru RE-
GON i NIP, dostępu do centralnej 
ewidencji pojazdów. Z tego wzglę-
du, że jestem emerytowanym po-
licjantem, nie muszę uczestniczyć 
w kursie podstawowym dla straż-
ników, w styczniu pojadę jedynie 
na egzamin. Będzie on obejmował 
zagadnienia z zakresu prawa kar-
nego, prawa o ruchu drogowym, 
przepisów dotyczących ochrony 
środowiska – mówi komendant.

Komenda Powiatowa Policji 

dała straży gminnej upoważnienie 
do obsługi fotoradaru, przejeżdża-
jąc przez okolice Kikoła warto więc 
zdjąć nogę z gazu. Na początek ra-
dar był umieszczony przy ul. Tar-
gowej i Rypińskiej. Strażnicy nało-
żyli już około 60 mandatów, tra�ły 
i tra�ą one głównie do mieszkań-
ców powiatu lipnowskiego.

Wójt Jacek Zająkała, argu-
mentując zasadność powołania 
straży, mówił o tym, że będzie ona 

dbać o porządek w gminie, m. in. 
zajmie się egzekwowaniem umów 
na wywóz śmieci. 

– Na razie rozmawiałem z soł-
tysami, by przekazali mieszkań-
com informację o konieczności za-
warcia takich umów. Od stycznia 
zajmiemy się ich sprawdzaniem. 
Kto nie wywiązał się z obowiązku, 
na początek zostanie upomniany. 
Potem grozi mu mandat – prze-
strzega Jan Piotrowski.

Komendant przyznaje, że na 
początku do pomysłu powołania 
straży podchodził sceptycznie. Ale 
teraz widzi potrzebę jej działania: 
– Ludzie przychodzą do nas z roz-
maitymi sprawami, nawet z taki-
mi, którymi zajmowała się policja. 
Widzę też, biorąc pod uwagę liczbę 
wykroczeń w ruchu drogowym, że 
działalność straży jest potrzebna. 

Na początku nowego roku, 
gdy wójt podpisze porozumienie  
z komendantem lipnowskiej po-
licji, straż gminna zajmie się też 
drobnymi sprawami, należącymi 
dotąd do funkcjonariuszy. Będą to 
np. kłótnie sąsiedzkie.

Adrianna Błaszkiewicz

Komendant Jan Piotrowski
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„Radość ziemi dobrzyńskiej” 
to zespół z tradycjami sięgającymi 
roku 1968, założony przez grupę 
miłośniczek muzyki ludowej. Po-
czątkowo panie spotykały się i śpie-
wały podczas ludowych obrzędów, 
wśród których było darcie pierza, 
kraszenie jajek, śmigus-dyngus czy 
deptanie kapusty. Z czasem zespół 
ugruntował swoją pozycję na lo-
kalnej scenie, uświetniając swoimi 
występami uroczystości gminne. 
Zjednał sobie sympatię słuchaczy 
nie tylko w rodzimych Radomicach, 
ale także daleko poza ich granica-
mi. Panie znane są w większości 
miejscowości naszego powiatu, wy-
jeżdżają z koncertami do Rypina, 
Czernikowa i Torunia.

W ciągu minionych 40 lat 
występowały kilkadziesiąt razy.  
W swoim repertuarze mają pieśni 
regionalne ziemi dobrzyńskiej i Ku-

„Radość” występowała na otwarciu wyremontowanej świetlicy w Radomicach

jaw oraz utwory biesiadne. Zespół 
przygotowuje programy artystyczne 
na różne imprezy: festyny, dożynki, 
uroczystości kościelne, państwowe, 
święta okolicznościowe. W jego 
skład wchodzi 12 pań. Miejscem ich 
spotkań jest świetlica wiejska w Ra-
domicach, w której raz w tygodniu, 
w czwartki, odbywają się próby. Od 
lat zespołowi szefuje Janina Jaku-
bowska. Od strony muzycznej panie 
prowadzi Jolanta Grześkiewicz. 

– Bardzo chciałabym widzieć 
w naszych szeregach młode osoby. 
Niestety, młodzież nie chce udzielać 
się w zespole. Cieszę się jednak, że 
panie znajdują czas i od lat z wielką 
pasją śpiewają. Najstarsza nasza ko-
leżanka, która wciąż aktywnie wy-
stępuje, ma 84-lata. To pani Gabriel-
czyk, wzór dla wszystkich – mówi 
Janina Jakubowska.

Patrycja Wałęsa
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      Zwyczaje

Obiecuję, że...
Zapytaliśmy naszych Czytelników o ich postanowienia no-
woroczne.

Czego chcemy dla siebie 
najczęściej? Przede wszystkim 
zerwania z nałogami, zgubienia 
zbędnych kilogramów i zaosz-
czędzenia pieniędzy na konkret-
ny cel. 

Niektórzy nie robią postano-

wień, bo nie wierzą, że uda im 
się je zrealizować i będą rozcza-
rowani brakiem silnej woli.

Marta 

Wiwatowska-Szczutkowska, 

Patrycja Wałęsa, Ewelina Jaworska

Bogumiła Kranc z Mokowa
– Raczej nie robię postanowień nowo-
rocznych. Staram się tak postępować, 
żeby większość życzeń noworocznych 
się spełniła, bo one są dla mnie waż-

niejsze niż niedotrzymane przeze mnie 
obietnice.

Wiesława Czachowska z Witkowa
– Myślę, że moim noworocznym 

postanowieniem będzie pozbycie się 
nałogu palenia papierosów. Co roku 

próbuję, więc może uda mi się w końcu 
wytrwać. Taki mam plan, zobaczymy  

jak wyjdzie z jego realizacją.

Katarzyna Rykowska z Grochowalska
– Piję za dużo kawy. Zamierzam zrezy-

gnować z tej używki i zastąpić ją  
o wiele zdrowszą zieloną herbatą.

Agnieszka Trukawka ze Strachonia
– Przestałam robić postanowienia 

noworoczne. Zwykle na koniec roku 
okazywało się, że prawie nic mi z nich 
nie wyszło. Ważne jest, żeby wszystko 

dobrze układało się każdego dnia.

Anna Ręczkowska ze Strachonia
– Nigdy nie robiłam żadnych postano-
wień noworocznych. Tyle się słyszy, że 

nikt w nich nie potrafi wytrwać, więc 
sama sobie nic nie obiecuję. Nie chcę 
się później rozczarować brakiem silnej 

woli.

Wioleta Śliwińska z Witkowa
– Nigdy nie odczuwałam potrzeby ro-

bienia postanowień noworocznych. Nie 
palę papierosów, nie piję, nie muszę 
się odchudzać, a obietnice składane 

1 stycznia zazwyczaj tego dotyczą. 
Zawszę życzę sobie, żeby ten nowy rok 

był lepszy od poprzedniego.

Agnieszka Bedyk z Sumina
– Zamierzam w nadchodzącym roku 

trochę schudnąć. Postanowiłam także 
ograniczyć liczbę pitych codziennie 

kaw. Obecnie dochodzę do pięciu, a to 
zapewne nie służy dobremu samopo-

czuciu.

Małgorzata Ośmiałowska z Jastrzębia
– Jak co roku, zamierzam schudnąć. 

Zrezygnuję ze słodyczy i wspólnie  
z dietetykiem opracuję odpowiednią dla 

mnie dietę – to priorytet na 2010 rok.

Teresa Kowalska z Chodorążka
– W nadchodzącym roku chciałabym 

co nieco zaoszczędzić i zrealizować 
swoje marzenia. Postanowiłam także 
zrezygnować z używek. Choć jest ich 

niewiele, chciałabym je całkowicie 
wyeliminować.

Natalia Kochowicz z Jastrzębia
– Przede wszystkim ograniczę wydatki. 

Chciałabym także zadbać o zdrowie  
i zgubić kilka kilogramów.

Bożena Wiatr z Grochowalska
– Tradycyjnie w Nowym Roku obiecuję 

sobie przejście na dietę, ale jakoś nie 
potrafię wytrwać w tym postanowie-
niu. W tym roku ponownie spróbuję 

zrealizować tę obietnicę.

Danuta Swarcewicz z Lipna
– W tym roku przede wszystkim 

zadbam o zdrowie. Mam problem  
z kręgosłupem. Dotąd nie miałam 
czasu na odpoczynek, a jest mi on 

niezbędny. Mam nadzieję, że uda mi 
się wyjechać do sanatorium.

Agnieszka Bieńkowska ze Szczepanek
– Na nowy 2010 rok mam dwa posta-

nowienia. Po pierwsze schudnę, po 
drugie wrócę na kurs języka angiel-
skiego. Jeśli wytrwam, będę bardzo 

zadowolona.

Teresa Dąbrowska z Chodorążka
– Zamierzam rzucić palenie i mam 

nadzieję, że w tym roku wreszcie mi 
się uda. Chciałabym, by udało mi się 
spełnić „ciche marzenia”. Będę dążyć 

do tego, by rok 2010 był lepszy od 
minionego.

Grażyna Lipska z Wichowa
– Postanowiłam przede wszystkim 

dokończyć remont łazienki i ograniczyć 
wydatki. Marzę o tym, żeby mój syn 

dobrze zdał maturę i zamierzam zrobić 
wszystko, żeby mu w tym pomóc. 

Łukasz Sugier z Głodowa
– W nadchodzącym roku moim 

głównym celem jest zdanie matury. 
Chciałbym uzyskać dobre wyniki, 

a także pomyślnie zaliczyć egzamin 
zawodowy. I spędzać mniej czasu przed 

komputerem.

Magdalena Dziarkowska z Tomaszewa
– W roku 2010 postaram się odłożyć 

trochę pieniędzy i wybrać się ze starszą 
siostrą na wycieczkę w góry. Sądzę, 
że uda mi się spełnić moje postano-

wienie. 

Klaudia Przymirska z Mysłakówka 
– Mam nadzieję, że uda mi się  

w nadchodzącym roku zaoszczędzić 
większą sumę pieniędzy i wybrać się  
w wymarzoną podróż do Paryża. Gdy 

tak się stanie, uznam rok 2010 za 
udany. 

Piotr Sipak z Lipna
– Sądzę, że moim najważniejszym 

planem na zbliżający się rok jest 
bardziej systematyczna praca w szkole, 
co zaowocuje poprawą  ocen. To moje 

postanowienie noworoczne. 

Krystian Kamiński z Lipna
– Najważniejszy cel na nadchodzący 

rok 2010 to poprawienie moich stopni 
w szkole. Chcę też lepiej organizować 

swój wolny czas i ciekawiej zaplanować 
nadchodzące ferie. 

Patryk Sękowski z Lipna
– Najbardziej chciałbym poprawić 

swoją kondycję fizyczną, czyli zadbać 
o sylwetkę. Być może uda się też 

zaplanować dłuższą podróż i rozpocząć 
małymi kroczkami wstępne przygoto-

wania do matury.

Teresa Raczkowska z Leni Wielkich
– Nie mam żadnych noworocznych po-

stanowień. Jednak będę kontynuować 
rozpoczętą jakiś czas temu zdrową 

dietę. Do mojego menu wprowadziłam 
więcej owoców i warzyw. Staram się 
zdrowo odżywiać, bo to jest najważ-

niejsze. 

Halina Kalińska z Leni Wielkich
– Nie mam żadnych zgubnych nało-

gów, więc nie robię noworocznych 
postanowień. Staram się z optymi-

zmem wejść w Nowy Rok. Życzę sobie, 
żeby kolejny rok dobrze się ułożył i był 

lepszy od minionego.
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      Bobrowniki

Prosto do Fabianek

      Powiat

Echa „Jak się żyje...?”
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O możliwościach rozwiązania problemów Łąkiego, Kolankowa i Zadusznik opowiadają: 
burmistrz Andrzej Gatyński, wójt Andrzej Szychulski i wójt Tadeusz Wiewiórski.

Zakończył się  pierwszy etap prac przy budowie drogi Po-
lichnowo – Gnojno. Inwestycja kosztowała ponad 1 mln zł. 
Asfaltowy odcinek liczy blisko 3 km.Łąkie

– Mieszkańcy Łąkiego chętnie 

uczestniczą w różnych uroczysto-

ściach, jednak strażnica, w której 

one się odbywają, jest zaniedbana. 

Czy istnieje możliwość jej wyre-

montowania i otwarcia np. kafejki 

internetowej?

– W przy-
szłorocznym 
budżecie za-
b ezpieczy l i -
śmy pieniądze 
na remont 
między inny-
mi strażnicy 
w Łąkiem. 
Docieplony zostanie także bu-
dynek szkoły. Co do kafejki, to  
w tej chwili nie jesteśmy w stanie 
nic zrobić. Dwa lata temu apliko-
waliśmy w urzędzie marszałkow-

skim o udział w programie, gwa-
rantującym przyłączenie wsi do 
sieci szerokopasmowej. Wszystko 
było na dobrej drodze, jednak 
zmienił się pełnomocnik urzędu 
ds. informatyzacji. W tej chwili 
urząd nie dysponuje żadnym pro-
gramem, który umożliwiłby nam 
przyłączenie do internetu. 

– Czy w najbliższym czasie 

planowana jest budowa placu za-

baw lub zaadaptowanie placu na 

boisko?

– Przy wjeździe do Łąkiego 
jest boisko. Kiedyś nawet myśle-
liśmy o sprzedaży tego gruntu, 
jednak mieszkańcy sprzeciwili 
się. Uszanowałem ich decyzję.  
W przyszłym roku planujemy bu-
dowę trzech lub czterech ogród-
ków jordanowskich, między inny-
mi przy szkole w Łąkiem, Wólce  

i Czermnie. Chcielibyśmy plac za-
baw pobudować także w Wiosce 
i Likcu, w wieloletnim planie od-
nowy tych miejscowości pojawiły 
się takie projekty. Zobaczymy, na 
ile wystarczy nam środków.

– Część Łąkiego nie jest jesz-

cze skanalizowana, kiedy ruszy 

kolejny etap inwestycji?

– Cały czas inwestujemy  
w wodociągi. Obecny etap, kosz-
tujący nas 1,5 mln zł, zakończy 
się w sierpniu. Obecnie w Łą-
kiem jest już nitka, nie ma jesz-
cze przyłączy. W drugiej połowie 
przyszłego roku przedsięwzięcie 
zostanie zakończone, wówczas  
w Łąkiem dostęp do wody mieć 
będzie 99 proc. mieszkańców.

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

Kolankowo
– Mieszkańcy skarżą się na 

stan wiaty przystankowej. Czy  

w planach jest jej remont?

– W tym 
roku na re-
monty wiat 
przystanko-
wych wydali-
śmy ponad 10 
tys. zł. Gdyby 
m i e s z k a ń c y 
zgłosili pro-
blem, na pew-
no zostałby rozwiązany. Powinni 
nas informować, ponieważ my nie 
jesteśmy w stanie sprawdzić sta-
nu wszystkich wiat. Każde sołec-

two ma swojego przedstawiciela, 
który powinien być informowa-
ny o sytuacjach problemowych.  
W przyszłym roku planujemy 
przeznaczyć na remonty wiat ko-
lejne środki. Wiedząc już o Kolan-
kowie, postaramy się rozwiązać 
problem mieszkańców.

– Mieszkańcy Kolankowa 

chcieliby segregować odpady, w ich 

miejscowości nie ma jednak odpo-

wiednich pojemników.

– Pojemniki do segregacji 
znajdują się w kilkunastu najwięk-
szych miejscowościach gminy. 
Często jednak są traktowane jak 
zbiorcze kontenery i nie spełnia-
ją swojego przeznaczenia. Trud-

no, by pojemniki znajdowały się  
w ponad czterdziestu miejscowo-
ściach. Nie planujemy na razie za-
kupu kolejnych.

– Problemem są też bezpańskie 

zwierzęta. 

– Jeżeli pojawiają się w kon-
kretnej miejscowości bezpańskie 
zwierzęta, mieszkańcy powin-
ni poinformować o tym Annę 
Kwiatkowską z referatu rolnictwa. 
Mamy podpisaną umowę z �rmą 
toruńską, która zajmuje się wyła-
pywaniem zwierząt. Co roku za 
umieszczanie ich w schroniskach 
płacimy kilkanaście tysięcy zło-
tych.

(maw)

Zaduszniki
– Mieszkańcy zastanawiają się 

czy w Zadusznikach można zbudo-

wać oczyszczalnię ścieków?

– W ostat-
nich planach 
na lata 2007 
– 2013, doty-
czących Za-
dusznik, nie 
ujęto budowy 
o czyszcza lni 
ścieków. Próbuję 
rozwiązać problem poprzez budo-
wę przydomowych oczyszczalni. 
Jednak w tej części Zadusznik, 
gdzie jest zwarta zabudowa, widzę 
konieczność powstania oczysz-
czalni. Myślę, że w następnej ka-
dencji trzeba będzie się tym zająć. 

– Tylko w części Zadusznik są 

chodniki. Mieszkańcy chcieliby 

wiedzieć, kiedy zostanie dokończo-

na ich budowa? Zależy im zwłaszcza 

na odcinku drogi, który prowadzi  

w kierunku Chełmicy.

– Droga, która prowadzi  
w kierunku Chełmicy, jest drogą 
powiatową. Jej zarządcą jest sta-
rosta lipnowski. Rozmawiałem  
z nim i dyrektorem zarządu dróg. 

Zadeklarowałem, że po otrzyma-
niu materiału wykonamy prace. 
To taka forma kooperacji. Na 
tym odcinku drogi jest potrzebny 
chodnik, korzysta z niego wiele 
osób, w tym dzieci. Jednak gmina 
nie może inwestować w teren, któ-
ry nie jest jej własnością. Czas re-
alizacji tego zadania uzależniony 
jest od inicjatywy zarządcy drogi.

– W Zadusznikach brakuje 

boiska sportowego i placu zabaw. 

Wprawdzie teren pod boisko jest, 

lecz na tym sprawa się kończy. Dla-

czego?

– Niefortunnie się stało, że ten 
teren wykupiono pod boisko. Jest 
on znacznie oddalony od centrum 
wsi. Podpowiadałem mieszkań-
com nabycie działki bliżej strażni-
cy. Chcieliśmy wybudować boisko 
przy szkole podstawowej, jednak 
nie zgodził się na to konserwator. 
W 2007 r. oddaliśmy do użyt-
ku boisko sportowe w Czarnem, 
kosztowało ponad pół miliona 
zł. W tym roku zmodernizowali-
śmy salę gimnastyczną w szkole  
w Wielgiem za ponad 300 tys. zł. 
W przyszłym roku planujemy „Or-
lika” w Wielgiem, na co wydamy 

ok. 2 milionów zł. Myślimy rów-
nież o modernizacji boiska spor-
towego w Teodorowie. I dopiero  
w następnej kolejności byłoby bo-
isko w Zadusznikach. Niestety, nie 
da się wszystkiego zrobić w jednym 
czasie. Jeśli chodzi o plac zabaw, to 
znajduje się on  przy szkole pod-
stawowej i trzeba go wykorzystać. 
Myślę, że pani dyrektor nie będzie 
stawiała żadnych przeszkód, żeby 
udostępnić plac popołudniami.

– Druhowie z OSP Zaduszniki 

próbują w różny sposób pozyskać 

pieniądze na remont podłogi w re-

mizie. Czy mogą liczyć na wsparcie 

ze strony gminy?

– Tak, takie wsparcie uzyskają. 
Współpraca ze strażą w Zaduszni-
kach układa mi się bardzo dobrze. 
Druhowie zawsze służą pomocą, 
widzą potrzeby gminy, lokalnego 
środowiska, wspierają szkołę. Na 
każdą uroczystość szkolną udo-
stępniają salę remizy. To także jed-
nostka, która jest bardzo dobrze 
wyposażona technicznie i dlatego 
w tym roku została przyjęta do 
Krajowego Systemu Ratowniczo-
Gaśniczego. 

Patrycja Wałęsa

Na zadanie udało się pozyskać 
500 tys. zł do�nansowania z Regio-
nalnego Programu Operacyjnego. 
Prace drogowe prowadzone były 
w listopadzie. Trasa z Polichno-
wa do Gnojna liczy ponad 7 km.  
W przyszłym roku asfalt pojawi się 

na całości. Dzięki temu gmina Bo-
browniki zyska dobre połączenie  
z sąsiednią gminą Fabianki. 

W tym roku samorząd wydał 
na modernizację dróg prawie 1,5 
miliona zł. Kilometr asfaltu po-
jawił się w Bobrownickim Polu. 
Gmina złożyła już wniosek do 
urzędu marszałkowskiego na do-
�nansowanie dalszej części budo-
wy tej drogi w ramach Funduszu 
Ochrony Gruntów Rolnych.

W ostatnich dniach listopada 
dokonano także odbioru boiska 
wielofunkcyjnego do piłki nożnej 
oraz bieżni ze skocznią. Wszyst-
ko kosztowało ponad milion zł. 
Obecnie teren wokół boiska i plac 
przed budynkiem szkoły utwar-
dzane są kostką polbrukową. 

Patrycja Wałęsa

Gmina przygotowuje już dokumentację na kolejny etap prac na drodze Polichnowo 
– Gnojno

fo
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      Sylwester

Impreza w domu
Każdy z nas wyczekuje zabawy sylwestrowej z wytęsknieniem i przygotowuje się do niej 
już od połowy listopada. Większość z nas nie wyobraża sobie tego wieczoru bez hucznej 
imprezy. Można jednak świetnie się bawić w kameralnym gronie bliskich osób w domu. 
Podpowiadamy, co można przygotować na tą szaloną noc ostatniego dnia roku.

      Tradycje

Co kraj, to obyczaj
W naszej świadomości Nowy Rok kojarzy się z 1 stycznia. 
Jednak, jak mawia przysłowie, „co kraj, to obyczaj” – inne 
religie i kultury świętują Nowy Rok w różnych terminach.

W naszym kraju od 1582 roku 
obowiązuje kalendarz gregoriań-
ski, który dzisiaj jest podstawo-
wym kalendarzem obowiązują-
cym na całym świecie. W Europie 
najdłużej zwlekały z jego wpro-
wadzeniem kraje prawosławne  
i Turcja, a na świecie jako ostatnie 
przyjęły go Chiny. Wspólny kalen-
darz został ostatecznie przyjęty na 
świecie z początkiem lat trzydzie-
stych minionego stulecia.

Jednak w wielu państwach  
i kulturach, oprócz o�cjalnie przy-
jętego kalendarza gregoriańskiego 
równolegle funkcjonują inne, naj-
częściej związane z głównymi reli-
giami tych krajów.

W Polsce najbardziej znanym 
przykładem innego kalendarza 
jest kalendarz juliański, który obo-
wiązuje w cerkwi prawosławnej. 
Został on opracowany na życzenie 
Juliusza Cezara przez astronoma 
egipskiego Sosygenesa i wprowa-
dzony w życie 1 stycznia 45 p.n.e. 
jako kalendarz obowiązujący  
w państwie rzymskim. Od 1900 
roku „spóźnia się” on względem 
kalendarza gregoriańskiego o 13 
dni, czyli prawosławni zaczynają 
Nowy Rok nocą z 13 na 14 stycz-
nia. Ciekawostką jest to, że w Ro-
sji, gdzie główną religią jest pra-
wosławie, zdarzały się przypadki, 
że tamtejsza Duma (parlament) 
ogłaszała wolnymi od pracy dni 
od 1 do 14 stycznia – to były do-
piero „długie weekendy”!

O ile jednak w kalendarzu 
juliańskim mamy do czynienia 
z tym, że zaczyna się w nim „ten 
sam” rok, co w gregoriańskim, to 
w wypadku innych kalendarzy 
sytuacja już się komplikuje. W ka-
lendarzu żydowskim liczy się lata 
od… stworzenia świata, które zda-
niem żydowskich autorytetów re-
ligijnych nastąpiło 6 października 
3761 p.n.e., stąd Izraelczycy mają 
już rok… 5771.

W kalendarzu muzułmań-
skim lata liczy się od hidżry, czyli 
ucieczki Mahometa z Mekki do 
Medyny, która miała miejsce 15 
lub 16 lipca 622 roku. Ponieważ 
długość muzułmańskiego roku 
wynosi 354,36 dnia, zatem począ-
tek roku przesuwa się w stosunku 
do kalendarza gregoriańskiego,  

w cyklach o około 33 lata. Dlatego 
(choć nie zgadza się to z prostym, 
matematycznym wyliczeniem)  
w „naszym” 2009 roku dla wy-
znawców Allaha rozpoczął się rok 
1430. 

W najliczniejszym państwie 
świata, Chinach, nowy rok roz-
pocznie się 10 lutego i będzie to 
rok 2706. Chiński Nowy Rok to 
najhuczniej obchodzone święto  
w tym kraju, a zarazem okazja do 
największych migracji ludności. 
Jest to święto o charakterze ro-
dzinnym i każdy, kto może jedzie 
odwiedzić swoje rodzinne strony. 
W naszym kraju wśród miłośni-
ków horoskopów coraz popular-
niejsze stają się te, które są oparte 
na kalendarzu obowiązującym 
Państwa Środka, więc zainteresu-
je ich zapewne to, że według tego 
kalendarza od 10 lutego 2010 do 2 
lutego 2011 trwał będzie Rok Ty-
grysa.

Prawdziwa mnogość lokal-
nych kalendarzy obowiązuje  
w innym licznym azjatyckim kraju 
– Indiach. Mnogość wyznawanych 
tam religii sprawia, że na przykład 
według kalendarza Vikram Samvat 
będzie to rok 2065-2066, a według 
Kali Yuga 5111-5112. Dlatego 50 
lat temu specjalny komitet refor-
my kalendarza podjął się ujedno-
licenia narodowego kalendarza. 
Efektem pracy tego komitetu jest 
obecny urzędowy, narodowy ka-
lendarz hinduski (nazywany też 
kalendarzem Shaka), stosowany 
równolegle do kalendarza grego-
riańskiego. O�cjalnie kalendarz 
narodowy wprowadzono 1 Cha-
itra 1879 ery Shaka, czyli 22 marca 
1957 roku, więc Hindusi rozpocz-
ną według tego kalendarza rok 
1932.

Na świecie obowiązuje kilka-
set takich „lokalnych” kalendarzy. 
Znajdują się wśród nich także ta-
kie, które odmierzają czas „w dru-
gą stronę”, czyli odliczają lata do 
spodziewanego przez wyznawców 
niektórych religii końca świata. 
Jednak dla przedstawicieli więk-
szości kultur i wyznań Nowy Rok 
jest jednym z najradośniejszych 
dni w roku, który daje okazję do 
świętowania i wspólnej zabawy.

Jarek Brzuska

Warto zastanowić się nad 
zorganizowaniem sylwestra  
w domu, czyli tak zwanej do-
mówki. Jest to impreza we wła-
snym mieszkaniu lub domu, któ-
rą organizujemy z rodziną lub 
zaprzyjaźnionymi osobami. Jeśli 
wiecie już, ile osób jest chętnych 
do wspólnej zabawy, podzielcie 
się obowiązkami tak, by każdy 
miał jakiś wkład w jej organiza-
cję zabawy. Nie wszystko powin-
no spoczywać na barkach go-
spodarzy. Na kilka dni przed 31 
grudnia należy przygotować listę 
rzeczy, które koniecznie trzeba 
wziąć pod uwagę w trakcie przy-
gotowań. 

Najważniejszym elemen-
tem tego wieczoru musi być 
dobra muzyka. Spróbujcie uło-
żyć wspólnie listę przebojów, 
ulubionych hitów, bez których 
nie wyobrażacie sobie tej nocy. 
Wyznaczcie osobę, która zaj-
mie się kompletowaniem utwo-
rów i będzie odpowiedzialna za 
muzyczną oprawę imprezy. Nie 
dopuścicie do sytuacji, w której 
wszyscy goście chcą dopchać się 
do sprzętu i puścić swój  utwór,  
a żaden kawałek nigdy nie jest 
grany w całości. 

Sylwestrowa impreza to tak-
że odpowiedni klimat. Dekoracje 
można przygotować wspólnie, na 
dzień przed imprezą. Najbardziej 
popularne są kolorowe balony, 
serpentyna, można własnoręcz-
nie wykonać kolorowe maski. 
Warto również pomyśleć o de-
koracji stołu. Świetnie sprawdzi 
się  błyszczący obrus, świeczki, 
a także kolorowe mieszadełka do 
drinków, parasolki.

Na kilka dni przed zabawą 
należy ułożyć menu wieczoru. 
Przygotowania w kuchni są cza-
sochłonne, dlatego warto podzie-
lić się – niech każdy zdecyduje, 
co przyniesie ze sobą. Trzeba 
uzgodnić menu, by dania się nie 
powtarzały i były różnorodne. 
Zabawa sylwestrowa trwa zwy-
kle bardzo długo, dlatego należy 
przygotować przynajmniej jeden 
ciepły posiłek. Resztę dań można 
serwować na zimno. Nie zapo-
mnijcie o drobnych przekąskach 
jak na przykład kanapki, korecz-
ki oraz chipsy, ciastka, chrupki. 

Tego wieczoru nie można za-
pomnieć o napojach. O to mogą 
zadbać panowie. Króluje przede 
wszystkim szampan. Trudno  
bowiem wyobrazić sobie północ 
bez fajerwerków i strzelających 
korków od szampana.

Patrycja Wałęsa

A oto kilka sprawdzonych przez nas przepisów na domową imprezę sylwe-
strową. 

Życzymy smacznego i szampańskiej zabawy

Karczek z sosem i warzywami

Składniki: karczek – np. 8 – 10 plastrów, 2 marchewki, 2 pietruszki, 1 duża ce-
bula, 1 opakowanie przyprawy do grilla Kamis, 1 mały jogurt naturalny, 0,5 słoika 
majonezu, 1 szklanka ketchupu, 3 łyżki miodu, 3 łyżki sosu sojowego lub przypra-
wy typu maggi, trochę oleju

Wykonanie: karczek pokroić w plastry, obtoczyć w przyprawie do 
grilla, ułożyć na blaszce i na każdy z plastrów położyć krążek cebuli  
i po trochu startej na tarce (na grubych oczkach) marchewki i pietruszki. Całość 
skropić olejem, przykryć folią i piec 40 min.

Przygotować sosy: I sos – ketchup wymieszać z miodem i sosem sojowym lub 
maggi, II sos – majonez wymieszać z jogurtem naturalnym i przyprawą do grilla 

Po 40 min. polać karczek pierwszym sosem z ketchupu i zapiekać jeszcze przez 
15 min. Następnie wyjąć z piekarnika i polać drugim sosem – już nie zapiekać. 

Koreczki 
Składniki: wykałaczki i np. żółty ser, papryka, oliwki, winogrona, ogórki kon-

serwowe, rzodkiewki, kabanosy lub inna wędlina. 
Wykonanie: wybieramy produkty, kroimy na kawałki i nadziewamy na wy-

kałaczki. Pamiętajmy, że najpierw „jemy” wzrokiem, więc koreczki powinny być 
kolorowe. 

Mini kanapeczki 
Wykonanie: chleb kroimy, smarujemy masłem i wykrawamy z kromek nie-

wielkie trójkąciki lub wzory foremkami od ciasteczek. Przygotowujemy różnego 
rodzaju pasty np. do białego sera dodajemy drobno posiekane dodatki typu pa-
pryka, ogórek, cebula, szczypior lub zielona pietruszka. Masę doprawiamy solą, 
białym pieprzem lub ziołami, ewentualnie dodajemy gęstej śmietany. Wszystko 
dokładnie wyrabiamy tak, by twaróg był gęsty, bo z niego formujemy niewielkie 
kulki, które można obtoczyć w drobno posiekanych orzechach włoskich lub zio-
łach. Układamy je na chlebowych wzorkach i ozdabiamy dodatkami np. kawał-
kiem sałaty, paskiem papryki, oliwką, krążkiem ogórka, połówką winogrona itp. 

Sałatka bankietowa
Składniki: 2 ugotowane marchewki, 10 dkg selera naciowego, białe części z 2 

dużych porów, 15 dkg groszku konserwowego, 10 dkg marnowanych grzybków, 
kilka korniszonów, pęczek szczypiorku, 50 dkg ryżu, sok z 1 cytryny, 2 łyżki musz-
tardy (najlepiej z ziarnami gorczycy), 4 (lub mniej) ząbki czosnku, kilka łyżek jo-
gurtu naturalnego i majonezu, sól, pieprz, cukier.

Wykonanie: marchew kroimy w słupki, resztę warzyw w kostkę. Dodajemy 
groszek, posiekane grzybki i szczypiorek. Mieszamy z ugotowanym na sypko  
i wystudzonym ryżem. Majonez łączymy z musztardą i jogurtem, dodajemy sok 
z cytryny, sos doprawiamy do smaku. Polewamy sałatkę, delikatnie mieszamy  
i wstawiamy do lodówki.

Sałatka z kurczakiem 
Składniki: 2 banany, 15-25 dkg piersi wędzonego kurczaka, 1 jabłko, 1 po-

marańcza, 1-2 łyżki rodzynek i posiekanych orzechów pistacjowych, 1 łyżka 
brandy lub koniaku,  2 łyżki soku z cytryny. 

Sos: ¾ szklanki majonezu, 3 łyżki jogurtu,1 łyżeczka skórki z pomarańczy  
i łyżeczka soku, odrobina gałki muszkatołowej, sól, pieprz.

Wykonanie: rodzynki zalewamy brandy, przygotowujemy sos. Banany kro-
imy w plasterki i skrapiamy  sokiem z cytryny, jabłko w słupki i także skrapiamy 
sokiem, by nie ściemniało. Pomarańczę obieramy i dzielimy na cząstki robiąc 
tzw. �lety. Pierś kurczaka kroimy w paski. Wszystko mieszamy i polewamy so-
sem, na koniec obsypujemy rodzynkami i posiekanymi pistacjami.

Delikatny drink miętowy
20 ml soku cytrynowego, 10 ml syropu miętowego, niegazowana woda mine-

ralna do uzupełnienia, pokruszony lód. Do dekoracji kilka listków mięty. 
Wykonanie: napój należy przygotować bezpośrednio w wysokiej szklance 

do long drinków. Sok i syrop wymieszać w szklance, wrzucić pokruszony lód do 
¾  wysokości szklanki, następnie uzupełnić wodą. Całość lekko wymieszać, do 
szklanki wrzucić kilka listków mięty. 

Green Lady
2 łyżki likieru Curacao Blue, 1 łyżka wermutu Martini Bianco, 1,5 łyżki soku 

pomarańczowego, 1 łyżeczka soku z limonki (ewentualnie z cytryny), do dekoracji 
spiralnie obrana skórka z limonki lub cytryny.

Wykonanie: wszystko wymieszać w shakerze i przelać do szklanek wypełnio-
nych lodem.

Cosmopolitan
3 części wódki Finlandia Cranberry (żurawinowa), 7 części soku z czarnej 

porzeczki lub żurawinowego, kilka łyżek koncentratu cytrynowego (może być 
sok z cytryn), ćwiartka pomarańczy do wyciśnięcia, kilka kostek lodu. 

Wykonanie: składniki energicznie mieszamy, dodajemy kostki lodu, przele-
wamy do szklanek i dekorujemy.



      Powiat

Świąteczne spotkania
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Każdy życzył sobie zdrowych i spokojnych świąt oraz szczęśliwego Nowego Roku

Wigilijne kolacje przygotowały panie z Koła Gospodyń Wiejskich „Jagna” w Tłuchowie 
oraz z Koła Gospodyń Wiejskich w Witkowie. W spotkaniach wzięli udział zaproszeni 
goście, przedstawiciele lokalnego samorządu, duchowieństwa. W Tłuchowie życzenia 
złożył wójt Krzysztof Dąbkowski, a dołączył się do nich starosta Krzysztof Baranowski. Ê
W Witkowie wytrwałości i dalszej owocnej pracy życzył paniom zastępca wójta Jan Wa-
doń. Tradycyjnie podzielono się opłatkiem. 

 Życzenia świąteczne paniom z KGW Witkowo złożył zastępca wójta Jan Wadoń

Gospodynie z Tłuchowa stanęły na wysokości zadania, przygotowując tradycyjne postne potrawy

Przewodnicząca witkowskiego koła Krystyna Politowska zadbała o to, by każdy 
otrzymał opłatek

Życzenia świąteczne tłuchowskim gościom złożył wójt Krzysztof Dąbkowski  
(w środku), dołączył się do nich także starosta Krzysztof Baranowski (z prawej) Po wspólnej wieczerzy w Witkowie przyszedł czas na śpiewanie kolęd

Spotkanie wigilijne rozpoczęła przewodnicząca Koła Gospodyń Wiejskich „Jagna” 
Maria Niździńska
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     Wielgie

Uczniowskie jasełka
W miniony wtorek wszyscy uczniowie Szkoły Podstawowej im. Jana Pawła II w Czarnem, 
wraz z nauczycielami, pracownikami szkoły i gośćmi, spotkali się na wigilii. Dzieci wy-
stawiły jasełka, inscenizację ubarwił występ szkolnego chóru. Nie zabrakło też opłatka Ê
i życzeń.

Uczniowie szkoły przygotowali bożonarodzeniowy montaż słowno-muzyczny

Przy stole wigilijnym panowała świąteczna atmosfera. Na zdjęciu: Krystyna Wal-
kowicz,  przewodnicząca rady rodziców, Elżbieta Myszyńska – dyrektor szkoły i ks. 

Henryk Wysocki, proboszcz parafii Czarne

Swoimi świątecznymi wspomnieniami z dzieciństwa podzieliła się przewodnicząca 
rady gminy Halina Sztypka

Chórek szkolny wykonał tradycyjne polskie pastorałki i kolędy

Nie zabrakło serdecznych życzeń...

W pierwszym rzędzie na widowni zasiadły przedszkolaki, które po raz pierwszy 
uczestniczyły w szkolnej wigilii
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Uczennice grały na dzwonkach chromatycznych

...ani tradycyjnego opłatka



Wtorek, 29 grudnia 2009
14

www.cli.info.plRolnictwo

Z DZIENNIKA SOŁTYSA

Pozytywnie załatwione sprawy

Funkcję sołtysa pełnię pierwszą kadencję. Krojczyn 
to cicha, malownicza miejscowość, sołectwo rolniczo-
ogrodnicze. Aktywnie działa u nas Ochotnicza Straż 
Pożarna, której prezesem jest Włodzimierz Kłudkowski, 
a naczelnikiem Józef Sosnowski. Druhowie od kilku lat 
organizują bale karnawałowe, zabawę sylwestrową itp. 
W życie wsi angażują się także panie, które, kiedy tyl-
ko jest taka potrzeba, służą pomocą. Przedstawicielką 
Miejsko-Gminnej Rady Kobiet w sołectwie jest Irena So-
snowska. Cieszę się bardzo, że w tym roku powstała sto-
łówka szkolna. Ponadto doposażona została sala remizy, 
dokupiono nowe krzesła. Wymienione zostały okna oraz 
piec. To dla nas ważne, bo wszelkiego rodzaju uroczysto-
ści odbywają się w sali strażnicy. I tym cenniejsze są te 
zakupy i remonty

Plany na przyszłość

W planach inwestycyjnych gminy jest budowa boiska 
szkolno-środowiskowego, z którego będą mogli korzystać 
wszyscy. W przyszłym roku ma ruszyć realizacja tego pro-
jektu. W końcu doczekamy się budowy chodnika, ma po-
wstać na odcinku drogi od Glewa do państwa Ligowskich. 
To są nasze główne plany do zrealizowania.

Problemy wsi

Obecnie bardzo odczuwamy brak chodnika. Jednak 
jego budowa ma w końcu ruszyć, więc problem zostanie 
rozwiązany. Do innych naszych bolączek należy brak 
odpowiedniego miejsca dla dzieci i młodzieży, w którym 
mogliby spędzać wolny czas. 

Tekst i fot.
Patrycja Wałęsa

Rząd od dawna zachęca Koła Gospodyń Wiejskich, stowarzyszenia i inne organizacje lo-
kalne do promowania tradycyjnych potraw. Jak się okazuje, by nasz produkt był odpo-
wiednio chroniony, musimy spełnić wiele wymagań.

Katarzyny Ochocińskiej 

z Krojczyna

      Powiat

Niełatwa tradycja

Koniec roku to tradycyjny okres podsumowań. My postanowiliśmy rozejrzeć się po świe-
cie i znaleźć kilka rolniczych rekordów. Niektóre z nich zostały pobite w minionym roku. 
Więc jeśli zastanawiacie się, ile ważyło największe jabłko albo jak nazywa się największy 
ciągnik, to warto przeczytać ten tekst.

      Powiat

Rolnicze rekordy

Chleb z makiem ze Stolna, na-
lewka dereniowa czy biała kiełba-
sa w słoiku – to trzy z dwudziestu 
produktów z naszego wojewódz-
twa, które zostały umieszczone na 
Liście Produktów Tradycyjnych. 

Stanowi ona pierwszy krok  
w ubieganiu się o rejestrację pro-
duktu tradycyjnego. Lista służy 
identy�kacji produktów, zwiększe-
niu świadomości konsumentów, 
przygotowaniu producentów do 
rejestracji nazw na poziomie Unii 
Europejskiej, stworzeniu możli-
wości ubiegania się o odstępstwa 
weterynaryjne i sanitarne, promo-
cji regionu. 

Do tej pory Lista Produktów 
Tradycyjnych liczy 585 pozycji. 
Wniosek o wpis składać należy 
do właściwego miejscowo mar-
szałka województwa, który przed 
dokonaniem oceny zwraca się do 
Izby Gospodarczej, zrzeszającej 
podmioty wytwarzające produk-
ty tradycyjne, o wyrażenie opi-
nii w zakresie spełnienia przez 
produkt określonych wymagań. 
Na listę wpisywane są produkty,  
a nie producenci, nazwa towaru nie 
podlega więc ochronie. Nie działa 
to zatem na zasadzie patentu. Jeśli 
ktoś chciałby w pełni zabezpieczyć 
wytwarzany przez siebie produkt, 
uzbroić musi się w cierpliwość  
i przygotować na wypełnienie 
stosów papierów. Ochronę praw-
ną zapewnia uzyskanie statusu 
Chronionej Nazwy Pochodzenia, 
Chronionego Oznaczenia Geogra-
�cznego lub Gwarantowanej Tra-

dycyjnej Specjalności. Chroniona 
Nazwa Pochodzenia i Chronione 
Oznaczenie Geogra�czne pod-
kreślają związek między jakością  
a miejscem pochodzenia produk-
tów, a Gwarantowana Tradycyjna 
Specjalność wyróżnia ich tradycyj-
ną metodę produkcji. Rejestracja 
na szczeblu wspólnotowym przy-
znaje prawo do posługiwania się 
unijnymi logo. Ponadto, w przy-
padku Chronionych Nazw Pocho-
dzenia i Chronionych Oznaczeń 
Geogra�cznych, ochronie podlega 
nazwa produktu. 

Jak wygląda cała procedura? 
Najpierw wniosek musi zaopi-
niować Ministerstwo Rolnictwa  
i eksperci z dziedzin prawa paten-
towego, weterynaryjnego, żywie-
nia itp. Trwa to ok. 3,5 miesiąca. 
Od momentu podjęcia decyzji  
o przekazaniu wniosku o reje-
strację do Komisji Europejskiej, 
produkt wnioskodawcy objęty jest 
tymczasową ochroną krajową.

Komisja Europejska ma pół 
roku na zwery�kowanie popraw-
ności procedury rejestracyjnej  
i oceny jakości nadesłanej doku-
mentacji. W przypadku pozytyw-
nej oceny, ogłasza w Dzienniku 
Urzędowym Wspólnot Europej-
skich dane zgłaszającego produkt 
do ochrony i przedmiot zgłosze-
nia. W przypadku braku sprze-
ciwu odnośnie rejestracji, który 
może zostać wniesiony przez każ-
dą osobę posiadającą w tym uza-
sadniony interes ekonomiczny lub 
prawny, KE wpisuje nazwę pro-

duktu do „Rejestru chronionych 
nazw pochodzenia oraz chronio-
nych oznaczeń geogra�cznych” lub 
„Rejestru świadectw szczególnego 
charakteru produktów rolnych  
i artykułów spożywczych”. Od tego 
momentu produkt i jego nazwa są  
chronieni.

Umieszczenie znaku gra�cz-
nego na opakowaniu produktu 
powoduje, że staje się on rozpo-
znawalny dla ok. 33 mln konsu-
mentów w Unii Europejskiej, dys-
ponujących wysokimi dochodami 
i świadomych wysokiej jakości  
i unikatowości oznaczonego arty-
kułu. Być może bardzo rozbudo-
wane procedury sprawiły, że do 
tej pory nikt z naszego wojewódz-
twa nie otrzymał na swój produkt 
unijnego atestu.

Piotr Wołyński

Największy ziemniak został 
wyhodowany w kraju na ziemnia-
czanych bulwach stojącym, czyli  
w Irlandii. Ivor Healy, irlandzki 
rolnik, znalazł na swoim polu bul-
wę ważącą 13,2 kg.  

Największe jabłko ważyło 1,8 
kilograma i zostało znalezione  
w japońskim mieście Hirosaki 24 

października 2005 roku. Szczę-
śliwym właścicielem dorodnego 
owocu był Chissato Iwasaki.

Największa na świecie dynia 
została wyhodowana w 2009 roku 
w Jackson w USA na polu Christy 
Harp. Dynia ważyła 775 kilogra-
mów! Oprócz oczywistej dumy, 
właścicielka dyni wzbogaciła się 
dodatkowo o 2,5 tys. dolarów, wy-
granych w konkursie na najwięk-
szą dynię.

Największa truskawka ważyła  
231 gram. Obwód owocu mierzył 
22 cm! Pomiaru dokonano pod-
czas lokalnego festiwalu w Cape 
Cod w USA. Po o�cjalnym uzna-
niu za największą, truskawka-gi-
gant została wykorzystana do zro-

bienia owocowego musu.

Swoich rekordzistów ma 
również świat zwierząt gospodar-
skich.

Najwyższy byk na świecie ho-
dowany jest w brytyjskim Somer-
set Animal Sanctuary. Byk ma 197 
cm wysokości, a jego opiekunowie 
nadali mu imię Chili.

Największy knur mierzył  
2 metry i 43 centymetry długości, 
nazywał się „Wielki Norm” (Big 
Norm) i ważył 540 kg.

Jeśli chodzi o maciory, to re-
kordowe rozmiary osiągnęła świ-
nia o imieniu „Roomba”, która 
mierzyła 213 centymetrów i wa-
żyła 450 kg. Co ciekawe, maciora 
należała do rasy polskiej zwisło-
uchej. 

Największa kura na świecie 
została wyhodowana w West Point 
w USA w gospodarstwie Ronalda 
Alldridge’a. Ważyła 10,35 kg . Kura 
zdechła 6 września 1992 roku  
z przyczyn naturalnych
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     Kikół

Jak się żyje w... Trutowie?
Nasi dziennikarze wyruszyli w teren i odwiedzają Was, Drodzy Czytelnicy, w miejscach 
zamieszkania. Opowiedzcie im o swoich radościach oraz problemach. O tych ostatnich na 
bieżąco rozmawiamy z władzami miast i gmin.

Trutowo

Anna Manrowska

– Jestem rodowitą mieszkanką Tru-
towa. Bardzo podoba mi się okolica. Jest 
tutaj uroczo i bardzo spokojnie. Mam na-
dzieję, że nie zostanie sprzedana sala przy 
szkole. To byłaby dla nas niepowetowana 
strata. Po tym jak zamknięto szkołę, to 
jedyne miejsce naszych spotkań. Reakty-
wowałyśmy Koło Gospodyń Wiejskich. 
Chcemy, by życie kulturalne naszej wsi 
kwitło. Gdyby sprzedano salę, nie mie-
libyśmy gdzie się podziać, także dzieci 
straciłyby miejsce spotkań. W naszej wsi 
przydałoby się także oświetlenie. Dzieci 
dojeżdżają przecież do szkół, a szczególnie 
jesienią i zimą szybko robi się ciemno.

Marta Gutmańska 

i Katarzyna Kucal

– Uwielbiamy nasz stary kościół, jest 
w nim coś niezwykłego, przepiękne malo-
widła, rzeźby. Latem często jeździmy nad 
pobliskie jezioro, spędzamy czas na boisku. 
Gorzej jest zimą, wtedy nie mamy gdzie się 
podziać. Przydałaby się świetlica. Bardzo 
męczą nas dojazdy do szkoły. Szkoda, że nie 
ma jej na miejscu. Każdego dnia musimy 
czekać na autobus, później odbyć kilkuna-
stominutową podróż. Bardzo nam przykro, 
że nasza szkoła nie przetrwała, My teraz je-
steśmy w stanie sobie poradzić, choć nie jest 
łatwo. Gorzej z młodszymi dziećmi.

Agnieszka Wojciechowska 

z córką Patrycją

– Na pewno przydałoby się nam 
przedszkole i oświetlenie, przynajmniej 
do kościoła, przystanku i sklepu. Na po-
chwałę zasługuje to, że dużo się u nas 
dzieje. Prężnie funkcjonuje Koło Gospo-
dyń Wiejskich, organizowane są zabawy 
dla dzieci i dorosłych. Maluchy czekają 
także na plac zabaw. Wieś jest zwodocią-
gowana, to plus, ale nie ma, niestety, ka-
nalizacji. A jest ona niezbędna. Liczymy, 
że władze gminy zabiorą się za tę inwe-
stycję jak najszybciej.

Mateusz Manrowski

– Bardzo dobrze mieszka mi się w Tru-
towie. Mamy boisko, na którym możemy 
spędzać czas wolny. Co sobotę gramy tam  
w piłkę nożną. Co prawda, przydałoby się 
nam większe boisko, bramki i zaplecze. 
Gdybyśmy mieli „Orlika”, to dopiero byłaby 
frajda! Marzy mi się też tor motocrossowy, 
byłoby u nas miejsce. Ale wiem, że to nie-
realne.

Małgorzata Wierzchowska

– Mieszkam w Trutowie od 11 lat.  
W naszej miejscowości jest sporo ma-
łych dzieci. Przydałby się punkt przed-
szkolny, bo wielu rodziców pracuje. O 
dobrą opiekunkę trudno nawet w mie-
ście, poza tym to sporo kosztuje. Szkoła 
została zamknięta, starsze dzieci dojeż-
dżają do szkół, ale dowożenie maleńkich 
do przedszkola oddalonego o kilkanaście 
kilometrów jest uciążliwe. Potrzebne jest 
też oświetlenie. Przydałby się również 
plac zabaw. 

Agnieszka Boniecka

– Wieś jest pięknie położona. Koło 
Gospodyń Wiejskich w Trutowie funkcjo-
nowało od 1965 roku. Kiedy była szkoła, 
prężnie działała rada rodziców. KGW było 
zbędne. Teraz, kiedy nie mamy już placów-
ki oświatowej, została nam jedynie sala. 
Reaktywowałyśmy koło i próbujemy dzia-
łać. Ludzie w Trutowie są aktywni, chętnie 
uczestniczą w różnego rodzaju przedsię-
wzięciach. Mieszka tutaj około 200 osób. 
Żyjemy nadzieją, że wójt nie sprzeda sali. 
Nie mielibyśmy przecież gdzie się podziać. 
Zostałby jedynie kościół. Mamy także pro-
blem z dotarciem np. do Lipna. Autobusy 
kursują bardzo rzadko. Przydałoby się też 
oświetlenie. 

Trutowo to mała miejsco-
wość graniczna w gminie Kikół, 
za którą zaczyna się gmina Czer-
nikowo. Największą atrakcją wsi 
jest barokowy klasztor Karme-
litów, z którego mieszkańcy są 

dumni. Kilka lat temu zamknięta 
została szkoła, lokalna społecz-
ność może spotykać się jedynie 
w sali przyległej do jej budynku. 
Mieszkańcy obawiają się jednak, 
że znajdzie się kupiec i na szkołę, 

i na salę, która obecnie spełnia 
funkcję centrum kulturalnego.  

Tekst i fot.

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska
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NAPRAWDĘ WARTO…

POSŁUCHAĆ… płyty „Alma Mater feat. Voice Of Pope Be-
nedict XVI”, na której usłyszymy głos samego Benedykta XVI! 
Tak, tak, to nie pomyłka – papież wziął bowiem udział w nie-
zwykłym przedsięwzięciu muzycznym – „użyczył” swojego gło-
su przy nagrywaniu albumu, na który złożyło się osiem utworów  
o tematyce religijnej. Usłyszymy wśród nich m. in. przepiękne pieśni 
maryjne – „Regina Coeli” i „Magistra Nostra”. Papież śpiewa i recytuje 
modlitwy w pięciu językach przy akompaniamencie Chóru Akademii 
Rzymu pod dyrekcją Maestro Pablo Colino. Również miejsce nagrania 
jest niezwykłe – to Bazylika Świętego Piotra w Rzymie. Płyta dostarcza 
niezapomnianych wrażeń – polecamy!

OBEJRZEĆ…ponieważ okres między świętami Bożego Narodzenia 
a Nowym Rokiem najczęściej spędzamy z rodziną, dziś polecamy ani-
mowany �lm familijny pt. „Auta”. Film wyszedł z wytwórni Pixar, która 
zasłynęła takimi hitami jak: „Iniemamocni”, „Gdzie jest Nemo?” czy 
„Potwory i spółka”. Głównym bohaterem „Aut” jest Zygzak McQueen  
– wspaniały samochód wyścigowy, który marzy o wygraniu wyścigu  
o Złoty Tłok. Niestety, podczas podróży do Kalifornii Zygzak gubi się  
i ląduje w maleńkiej mieścinie Chłodnica Górska. Wymuszony przestój 
początkowo wywołuje wściekłość ambitnej wyścigówki, wkrótce jed-
nak, dzięki uroczym mieszkańcom prowincjonalnego miasteczka, nasz 
bohater przekona się, że sukces niekoniecznie mierzy się szybkością 
czy liczbą przejechanych kilometrów… „Auta” to dopracowany w każ-
dym szczególe �lm animowany, który gwarantuje świetną zabawę dla 
całej rodziny. Główne atuty �lmu to humor na najwyższym poziomie  
i zindywidualizowani bohaterowie: przyjacielski samochód holowniczy 
Złomek, weteran wyścigów Wójt Hudson, pełen temperamentu, jak na 
Włocha przystało, właściciel salonu opon Luigi czy nieśmiały wóz stra-
żacki Edek. W polskiej wersji „Aut” głosów bohaterom użyczyli takiej 
sławy aktorzy jak Piotr Adamczyk, Daniel Olbrychski, Witold Pyrkosz, 
czy Artur Barciś. 

PRZECZYTAĆ… Tym razem proponujemy powrót do klasyki – 
„Mistrza i Małgorzatę” Michaiła Bułhakowa. Jedna z najwspanialszych 
powieści XX wieku ma niemal równie fascynującą historię jak rękopis 
samego Mistrza, dotyczący Poncjusza Piłata i Jeszui Ha – Nocri. Pierw-
sza jej wersja powstała w roku 1928, ostateczna – właściwie nigdy, po-
nieważ Bułhakow poprawiał powieść aż do swojej śmierci w roku 1940 
i ponoć do końca nie był zadowolony z efektów. Nam jednak bardzo 
podoba się fascynująca opowieść o Wolandzie, który wraz ze swoja nie-
zwykłą świtą odwiedził Moskwę, bezlitośnie obnażając głęboko skry-
wane kompleksy i wady narodowe mieszkańców Związku Radzieckie-
go. Równie ciekawy, obok politycznego, jest wątek miłosny – bodajże 
jedna z najpiękniejszych historii miłosnych w literaturze światowej. 
Serdecznie polecamy – szczególnie tym, którzy lekturę powieści mają 
jeszcze przed sobą.

   

Kolo Dziennikarskie

OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam plandekę na żuka i siecz-
karkę bębnową 4-kosową z przyłączni-
kiem, tel. (54) 289 73 47.

Wynajmę lokal w centrum Lipna 80m2 
II p. na dowolną działalność, Ê
tel. 602 766 963.

Sprzedam ciągnik ogrodowy 30KM 4x4 
przebieg 400mth rok 2002 (podnośnik, 
wałek), tel. 602 766 963.

Wynajmę lokal w centrum Lipna 20m2 
(ogrzewany), tel. 602 766 963.

Sprzedam Forda Escorta, biały 92/97r. 
1.8 B/LPG ,tel.782 075 686. 

Sprzedam VW VENTO 92r. 
2.0GT,115KM,B/LPG(nowy gaz), 
5.200zł(do neg.) tel.606 168 263. 

Sprzedam VW GOLF III, 95r. 1.8 B/LPG 
cena:6.500zł(do negoc.)Ê
tel.694 128 714,okolice Skępego

Sprzedam suknię ślubną,3-częściową 
z dodatkami bordo(do czyszczenia-
,rozm.38/40,cena do uzgod.Ê
662 304 666 

Sprzedam buty białe ślubne,stan bdb.
rozm. 35, cena do uzgodnienia,Ê
tel.662 304 666 

Sprzedam rozrusznik i przepływomierz 
powietrza do BMW z silnikiem M-52, 
tel.606 168 263. 

SPRZEDAM DOM w Skępem.o pow. 
całkowitej 160 m kw., użyt. 138 m kw. 
działka 200 m kw., po gener. remoncie.Ê
tel.( 519 817 630 ) polecam 

Sprzedam volvo s80.98/99r.2,5 tdi. 
el,es,sk,st,limuzyna kol srebny.stan 
bd.tel(519 378 190) nap tanio.polecam 

Kupię lampę bioptron pro zepter Ê
0601 830 936 

Sprzedam nowy telefon nieużywany 
nokia e51, tel. 0601 830 936

Sprzedam prasę rolującą kronę 
KR160, cena do negocjacji,Ê
tel. 50 723 696.

CHCESZ ZAMIEŚCIĆ DARMOWE OGŁOSZENIE DROBNE
W TYGODNIKU CLI?

WEJDŹ NA STRONĘ www.cli.info.pl
lub wyślij zamieszczony poniżej kupon na adres: 
Redakcja CLI ul. Rynek 20, 87-400 Golub-Dobrzyń

Nie przyjmujemy ogłoszeń telefonicznie!

Treść może zaczynać się od słów: 
Sprzedam, Kupię, Wynajmę, Zamienię,  

Oddam, Podejmę pracę ...
Nie przyjmujemy ogłoszeń związanych 

z prowadzoną działalnością (w tym m.in.  
korepetycje, sprzątanie, usługi gastronomiczne, 

regularny skup i sprzedaż )

PUP Lipno tel. (054) 288 67 00 
OFERTY PRACY

1.Doradca techniczny

Konwektor LIPNO ul.Wojska Polskiego 6 tel.054 287 2234

2.Kelner (umowa o dzieło)

Dyskoteka „U Grzesia” Koziróg Leśny 1 gm.Tłuchowo tel.608 843 328

3.Specjalista ds. odszkodowań, manager regionu (praca na terenie powiatu)

Europejskie Centrum Odszkodowań Legnica: rekrutacja.euco@02.pl

4.Sprzedawca

Finanse i Ubezpieczenia Rafał Paćkowski LIPNO ul.Kościuszki 23              

tel. 662 207 401

5.Pracownik do gospodarstwa agroturystycznego (delegacja)

Piekarnia „Kasieńka” Osławica 6 tel.22 727 55 44 wew.24, 500 265 321

6.Elektromonter

PPHU Agromlecz LIPNO ul.3-go Maja 32 tel.054 288 6333

7.Cukiernik

Piekarnia P.Jabłoński Kikół ul.Toruńska 4 tel.608 475 951

8.Szwaczka (umowa-zlecenie)

Trendex Company LIPNO ul.Okrzei 7 tel.054 2872363

9.Pracownik ochrony ( LIDL w Lipnie)

Gwaran Poznań tel.607 710 703

10.Główny księgowy

Sąd Rejonowy LIPNO ul.Piłsudskiego 15/17 tel.054 287 2205

11.Pilarz, drwal

Redpol Marek Redecki Obóz 15 tel.606 793 170

Wybrane oferty sieci EURES

CYPR

Technicy do naprawy telefonów komórkowych

Mechanik A/C – klimatyzacja

Technik naprawy szyb samochodowych

CZECHY

Pielęgniarka ogólna

Pielęgniarka dziecięca

Technik dentystyczny

DANIA

Radiolog diagnosta (mammografia kliniczna) 

Psychiatra (dorośli)

Neurolog

Patolog
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wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Nie rezygnuj z balu 

sylwestrowego, dzię-
ki protekcji Wenus 

możesz zostać jego gwiazdą. Teraz nikt nie 
oprze się Twojemu urokowi. Przedsiębior-
czością i entuzjazmem zelektryzujesz otocze-
nie. A może odnajdziesz nową, pasjonującą 
rzeczywistość, odkryjesz zainteresowania 
poszerzające Twoje horyzonty. Przyjdzie Ci 
jeszcze załatwić kilka starych spraw z mija-
jącego roku. 

Ryby (20.02.-20.03.)
Jeśli uśmiechnie się do Cie-
bie szczęście, na przykład 
padnie jakaś propozycja za-
wodowa, chwytaj ją mocno 
i nie pozwól, aby przeszła Ci 

koło nosa. Możesz teraz doskonale wypaść 
na rozmowach kwalifikacyjnych, czego 
skutkiem będzie dużo lepsza posada. Żeby 
spotkać tego jedynego partnera, trzeba być 
czujnym. Czyjaś obojętność zmieni się  
w wielką miłość.

Baran (21.03.-21.04.)
Nic dziwnego, jeśli uznasz, 
że początek roku to dobry 
pretekst, by wreszcie do-

dać gazu. Ale czy wiesz, 
dokąd pędzisz, czy aby 

nie uciekasz od siebie? Wprowadź w życie 
prostą zasadę: najpierw pomyśl, potem 
działaj. W uczuciach raczej trudno mówić  
o stagnacji – nowy romans zacznie się ostro, 
ale stałe układy mogą Cię irytować. Nie rób 
scen zazdrości.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Teraz zajmujesz przeciętne 
miejsce w planetarnej ko-

niunkturze. Możesz korzy-
stać z atrakcji karnawału, 
a nawet wyjechać na kilka 

dni, bo nic szczególnie ciekawego Cię nie 
ominie. W pracy niewiele będzie okazji, by 
rozwinąć skrzydła. Doceń spokój i rozsądek, 
mimo że tego nie lubisz, z pewnością wyj-
dzie Ci to na dobre. Zastanów się nad tym, 
czy zmierzasz we właściwym kierunku.

Rak (22.06.-22.07.)
Poza noworocznym balem 
nie czekają Cię teraz żadne 
większe atrakcje. Zapomi-
nanie o spotkaniach i zło-
śliwości przedmiotów mar-

twych sugerują konieczność wprowadzenia 
do życia większego porządku i odpoczynku. 
Zamiast się miotać, poczekaj na przypływ 
inwencji, jeszcze zdążysz zabłysnąć. Mimo 
wszystko, staraj się nie utonąć w artystycz-
nym bałaganie.

Lew (23.07.-23.08.)
Twoja niebanalna osobo-
wość i odwaga zestroją się  
z sytuacją. Taki klimat 
sprzyja Ci szczególnie  
w uczuciach. Jesteś sam? 

Otwórz oczy, nadstaw ucha. Znajdziesz się 
teraz na orbicie. Karnawałowych zaproszeń 
nie będzie zbyt dużo, i dobrze. To Twój 
astrologiczny półmetek, czas, w którym po-
winieneś zrobić szybki bilans i nadać swoje-
mu życiu nowy kierunek.

Waga (23.09.-22.10.)
Chwiejność i bałagan 
wiszą w powietrzu, 
czyniąc pejzaż wokół 

Ciebie nieco mglistym. Mimo to działaj, 
bo czas sylwestrowej nocy pryśnie bardzo 
szybko, a Ty wpadniesz w wir niezakończo-
nych spraw. Jednak z wszystkimi poważniej-
szymi decyzjami zaczekaj do chwili, w której 
będziesz pewna, że znalazłaś kompromis 
między odwagą a brawurą, optymizmem  
a lekkomyślnością.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Kariera wymaga refleksu, 
więc podejmuj decyzje 
szybko i trafnie. Jeśli na-
zbierało Ci się trochę za-
ległych spraw, nie zwlekaj  

z ich załatwieniem. W końcu stycznia staraj 
się unikać ryzyka i działaj z trochę większym 
wyczuciem. Chociaż będzie Ci się zdawać, 
że łapiesz pełny wiatr w żagle – możesz nie 
osiągnąć wyznaczonego celu. W miłości 
jednak możesz się zatracić. 

Strzelec (23.11.-21.12.)
Masz przed sobą jeden  
z najbardziej nośnych, dy-
namicznych tygodni. Szybko 
zdobywaj, co jest do zdoby-

cia. Nie ma teraz dla Ciebie 
rzeczy niewykonalnych. Śmiało możesz 
zmienić pracę, samochód albo miejsce za-
mieszkania. Masz teraz w sobie mnóstwo 
autentycznego uroku, który w połączeniu  
z Twoją naturalnością wystarczy, by rozko-
chać w sobie partnera.

HUMOR
– Jaka jest ulubiona kolęda świe-
żo upieczonych rodziców?
– „Cicha noc”.

Alfred Nobel jest uważany za 
wynalazcę dynamitu tylko dlatego, 
że poprzednich wynalazców nie 
udało się zidentyfikować.

Do Pinokia przyszedł Mikołaj.
– Widzę, że nie cieszysz się z tego 
zwierzątka, które ci podarowałem.
– Bo ja chciałem pieska albo 
kotka!

– Niestety, zabrakło! ...Inne dzieci 
też nie dostały.
– Ale ja się boję tego bobra!

Horoskop 29 grudnia – 6 stycznia
Koziorożec (22.12.-20.01.)

Mimo że nowy rok zacznie 
się od bałaganu, Słońce 
w Twoim znaku pomoże 
Ci orientować się nawet  
w rzeczywistości odwróco-

nej do góry nogami. Zrób sobie przestrzeń, 
teraz będziesz jej bardzo potrzebować; zbie-
raj siły. Poszukaj swojej życiowej prawdy, 
prawdziwych wartości. Ten niekłopotliwy 
bagaż może Ci się przydać w najbliższych 
miesiącach. 

Byk (21.04.-21.05.)
Jeśli lubisz to, co robisz 
i masz wyznaczony cel, 

gwiazdy będą Ci poma-
gać. Nie oczekuj jednak 
błyskawicznego sukcesu. 

Przyjdzie Ci zmierzyć się z wątpliwościami, 
dowiesz się czegoś, co sprawi, że zmienisz 
koncepcję lub nawet kompletnie poprzewra-
casz szczegóły swoich planów. Będziesz do-
bry w pracy koncepcyjnej, ale nie lekceważ 
fantazji, przeczuć i intuicji.

Panna (24.08.-23.09.)
Nawet, jeśli poświęcisz teraz 
pracy nieco mniej uwagi, 

świat się nie zawali, a i tak 
dopisywać Ci będzie szczę-
ście. Możesz poznać kogoś, 

kto okaże się bardzo pomocny w karierze 
albo w szybki i łatwy sposób zarobisz pie-
niądze. Pamiętaj, że Twoją najmocniejszą 
stroną jest rozsądek, więc nie próbuj zmie-
niać swoich przyzwyczajeń, podejmując de-
cyzje bez namysłu.

KALENDARIUM 29 grudnia – 1 stycznia
29 grudnia
1577 – Jan Zamoyski ożenił się  
z Krystyną Radziwiłłówną oraz złożył 
zamówienie na napisanie dla niego 
„Odprawy posłów greckich”. 
1655 – potop szwedzki: polska 
szlachta zawiązała konfederację ty-
szowiecką przeciwko Szwedom. 
1977 – Jimmy Carter odbył oficjalną 
wizytę w Polsce. 
1987 – Polska przystąpiła do Mię-
dzynarodowej Korporacji Finanso-
wej. 
1989 – Sejm uchwalił ustawę  
o zmianie Konstytucji PRL, w któ-
rej zmieniono nazwę państwa na 
„Rzeczpospolita Polska”. 
1989 – Václav Havel został prezy-
dentem Czechosłowacji.
1997 – aby zapobiec rozprzestrze-
nianiu ptasiej grypy w Hongkongu, 
rozpoczęto wybijanie całej populacji 
kury.
2005 – wyłączono ostatnią w Polsce 
analogową centralę telefoniczną, 
która znajdowała się w miejscowości 

Skorogoszcz w gminie Lewin Brzeski 
(województwo opolskie) i obsługiwa-
ła 600 abonentów.
30 grudnia
1922 – utworzono Związek Socjali-
stycznych Republik Radzieckich. 
1924 – Edwin Hubble ogłosił odkry-
cie istnienia innych niż Droga Mlecz-
na galaktyk. 
1927 – Ginza-sen, pierwsza linia me-
tra w Azji została otworzona w Tokio 
w Japonii
1942 – na Morzu Karaibskim zatonął 
SS Paderewski, storpedowany przez 
U-214. 
1970 – podwyższenie najniższych 
pensji, emerytur i zasiłków rodzin-
nych.  
31 grudnia
1435 – Polska zawarła z Krzyżakami 
Pokój w Brześciu Kujawskim. 
1879 – Thomas Alva Edison za-
prezentował publicznie oświetlenie 
elektryczne. 
1935 – Charles Darrow opatentował 
grę planszową „Monopoly”.

1978 – rozpoczęła się zima stule-
cia. 
1982 – zawieszono stan wojenny.
1 stycznia
1826 – wszedł w życie Kodeks Cy-
wilny Królestwa Polskiego z 1 (13) 
czerwca 1825 roku. 
1860 – W Królestwie Polskim wy-
szedł pierwszy polski znaczek pocz-
towy. 
1949 – komuniści rozpoczęli two-
rzenie Państwowych Gospodarstw 
Rolnych (PGR). 
1951 – dokonano formalnego połą-
czenia Bielska i Białej w jeden orga-
nizm miejski – Bielsko-Białą.
1988 – zakończono zagłuszanie Ra-
dia Wolna Europa. 
1995 – przeprowadzono denomina-
cję złotego (w stosunku 10 000/1).
2006 – Grzegorz Pojmański z Uni-
wersytetu Warszawskiego odkrył 
kometę C/2006 A1 Pojmański.

Źródło: 
www.wikipedia.pl
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ŚLEDŹ PO KRÓLEWSKU
Składniki:

8 płatów śledzia matiasa
2 szklanki mleka (przegotowanego i ostudzonego)
4 cebule czerwone
4 cebule białe
1 duże winne jabłko
400 ml gęstej śmietany
30-40 ziaren zielonego pieprzu
1/2 płaskiej łyżeczki cukru
8 ziemniaków średniej wielkości
1/8 kostki masła
1 papryka
mały pęczek natki pietruszki
1 łyżka soli

      Dla smakoszy

Śledzie na zdrowie

Sposób przyrządzenia:

Śledzie, po opłukaniu, moczymy w mleku ok. 2,5 godziny. Ziemniaki 
gotujemy w mundurkach, dodając do wody jedną łyżkę soli i łodyżki Ê
z natki pietruszki. Liście z natki drobno siekamy. Cebulę kroimy Ê
w piórka, posypujemy 1/4 łyżeczki cukru i odstawiamy. Paprykę szat-
kujemy i dodajemy do cebuli białej. Jabłko ścieramy na największych 
oczkach tarki i dodajemy do cebuli czerwonej. Do śmietany doda-
jemy zmielony pieprz i posiekaną pietruszkę. Całość trzeba wymie-
szać. Każdy z płatów śledzia przecinamy wzdłuż na pół. Na połowie 
każdego talerza rozkładamy warstwę czerwonej cebuli z dodatkiem 
jabłka i polewamy środek 1/4 śmietany. Z pasków śledzia układamy 
cztery gniazdka i do środka wkładamy białą cebulę z papryką. Ziem-

niaki, po ugotowaniu, obieramy ze skórki. Kroimy na plastry, układa-
my ukośnie na drugiej połowie talerza, dekorujemy odrobiną masła Ê
i posypujemy listkami pietruszki.

Śledzie są bogatym źródłem 
pełnowartościowego i dobrze 
przyswajalnego białka. Zawierają 
sporo tłuszczu, bo aż 16 g w 100 
g. To właśnie jest ich największą 
zaletą! Aż 70 proc. tego tłuszczu 
stanowią dobroczynne dla zdro-

wia kwasy tłuszczowe jedno–  
i wielonienasycone. Szczególnie 
cenny jest kwas EPA, który rozsze-
rza naczynia krwionośne, reduku-
je zlepianie krwinek i tworzenie 
zakrzepów. Ponadto reguluje ci-
śnienie tętnicze krwi oraz obniża 

poziom cholesterolu, a przy tym 
zwiększa odporność.

Śledzie są bogatym źródłem 
witamin A i D oraz E, która ma 
działanie przeciwmiażdżycowe. 
Jest w nich sporo witaminy B6 
(100 g ryby pokrywa w 20 proc. 
dzienne zapotrzebowanie na B6) 
oraz witaminy B12 (jej zawartość 
w 100 g przewyższa dzienne za-
potrzebowanie aż czterokrotnie). 
Śledzie dostarczają także dużo że-
laza, cynku i miedzi oraz fosforu  
i jodu.

(kucharz)

Matiasy, z mleczem i ikrą lub zielone – niezależnie czy 
młode, pełne, czy świeże, ryby te są bardzo smaczne.

SAŁATKA Z CZERWONĄ FASOLĄ
Składniki: 

tacka śledzi solonych
średni por
puszka czerwonej fasoli
duże winne jabłko
sól, pieprz
majonez

Sposób przyrządzenia: 

Śledzie przelać wodą, pokroić w centymetrowe kawałki. Dodać pora 
pokrojonego w półkrążki, odcedzoną fasolę i starte jabłko. Wszystko 
wymieszać, dodać majonez, ewentualnie doprawić solą i pieprzem.
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Walki w Poznaniu

Powstanie listopadowe wybuchło 27 grudnia 1918 roku. Walki trwały do połowy lutego 
1919 roku. Powstańcy wyzwoli niemal całą Wielkopolskę. Był to jedyny zryw zakończony 
sukcesem.

      Lekcja historii

Jedyne wygrane powstanie

     Było i jest

Lipno i Kikół
na jednej karcie
Tym razem przedstawiamy pocztówkę z lat 80. ubiegłego 
wieku. Ukazuje ona charakterystyczne miejsca i zabytki 
Lipna oraz Kikoła.

W górnym, lewym rogu 
pocztówki znajduje się zdjęcie 
miejskiego parku w Lipnie. Po-
wstał on w 1914 roku. W jego 
centrum znajduje się zabytkowa 
drewniana altana z 1924 r. Część 
zachodnia utrzymana jest w stylu 
naturalistycznym ze swobodnie 
prowadzonymi alejami, a naj-
wyższy punkt zajmuje am�teatr  
z muszlą koncertową, zbudowany  
w końcu lat 70. Co ciekawe, w okre-
sie międzywojennym park otrzymał 

czwartą lokatę w kraju za nasadze-
nia drzew i był wysoko notowany  
w rankingach europejskich.

W prawym, górnym rogu wi-
dać bloki osiedla Armii Krajowej. 

Na dole, po lewej stronie, wi-
dzimy fotogra�ę pałacu w Kikole, 
o którym pisaliśmy w poprzednim 
numerze naszego tygodnika. Po 
prawej stronie możemy zobaczyć 
zdjęcie pomostu nad Jeziorem Ki-
kolskim. 

Szymon Wiśniewski
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Żył w XVIII wieku. Służył w wojsku w stopniu kapitana. Był 
podkomorzym Augusta III i starostą lipnowskim. 

      Postać

Aleksy Husarzewski

W 1744 roku otrzymał sto-
pień kapitana wojsk królewskich. 
Przez kilka lat posiadał starostwo 
ratneńskie (1750 – 1752). Potem, 
razem z żoną Magdaleną z Po-
dolskich, wykupił z rąk Brühla 
starostwo lipnowskie. Jednak już  
w 1758 roku odstąpił je małżeń-
stwu Dębskich. 

Z małżeństwa z żoną Magda-
leną pozostawił syna Karola An-

toniego, który był szambelanem 
króla Stanisława Augusta. Karol 
ożenił się z Heleną Sierakowską  
z Waplewa. 

Szymon Wiśniewski

M. Krajewski, Słownik Biogra-
�czny ziemi dobrzyńskiej, Lipno 
1992

Herb Husarzewskich

Mimo niemieckich prób unie-
możliwienia przyjazdu do Poznania 
Ignacego Paderewskiego, muzyk  
i polityk przybył do stolicy Wielko-
polski 26 grudnia 1918 roku.  Udał 
się do Hotelu Bazar, gdzie odbył się 
bankiet powitalny. Po zakończeniu 
przyjęcia, wygłosił  przemówienie, 
zakończone wielką owacją i ma-
nifestacją patriotyczną. Taki obrót 
wydarzeń wzburzył Niemców. Ich 
gniew podsyciło jeszcze wywiesze-
nie przez Polaków �ag alianckich. 
Zorganizowali następnego dnia 
przemarsz oddziałów wojskowych 
przez miasto. Jedna z grup wtar-
gnęła do siedziby Naczelnej Rady 
Ludowej. Rozpoczęła się uliczna 
strzelanina. Polacy byli bardzo do-
brze przygotowani do walki. Do 
starć doszło również poza Pozna-
niem i szybko objęły niemal całą 
Wielkopolskę. 

W powstaniu wzięły udział 
oddziały Straży Ludowej, Polskiej 
Organizacji Wojskowej zaboru 
pruskiego, Służby Straży i Bezpie-
czeństwa oraz ochotnicy. Pierwszy 
etap walk trwał do 8 stycznia. Już 

28 grudnia naczelnym dowódcą  
powstania został mianowany ma-
jor Stanisław Taczak. W styczniu 
wodzem naczelnym został generał 
Józef Dowbor-Muśnicki. 

Powstańcy zdołali opanować 
większość ważnych budynków  
w centrum Poznania. Zdobyto sztab 
niemiecki i aresztowano jego do-
wódców. W ciągu trzech dni miasto 
zostało opanowane. 

Walki wybuchły również na 
prowincji. Wiele miejscowości 
przejęto bezpośrednio z rąk pod-
dających się Niemców. Na początku 
stycznia powstańcy zajęli niemiec-
kie lotnisko w Ławicy. Polacy prze-
jęli je z całym zaopatrzeniem oraz 
samolotami. W rękach polskich 
znalazły się takie miejscowości jak: 
Jarocin, Nakło, Mogilno, Strzelno, 
Krotoszyn, Kruszwica. 

W drugiej dekadzie stycznia 
1919 roku Niemcy rozpoczęli kontr-
ofensywę od strony Bydgoszczy  
i Nakła. W kolejnych dniach walki 
wybuchły na wszystkich frontach 
(północnym, zachodnim i połu-
dniowym). Mimo tego Polacy byli 

w stanie utrzymać zdobyty teren. 
W połowie lutego rozpoczęły 

się negocjacje aliantów z Niemcami 
o przedłużenie rozejmu. Niemcy 
sprzeciwili się objęciu nim rów-
nież frontu wielkopolskiego jednak, 
pod naciskiem Francji, wyrazili 
ostatecznie zgodę. 16 lutego 1919  
w Trewirze został podpisany układ 
przedłużający rozejm między pań-
stwami Ententy a Niemcami, który 
objął również front wielkopolski. 
Takie rozwiązanie postulował fran-
cuski marszałek Ferdinand Foch. 
Jednocześnie Armia Wielkopolska 
została uznana za wojsko sprzymie-
rzone.

28 czerwca 1919 odbyła się 
o�cjalna ceremonia podpisania 
traktatu wersalskiego. Przyznał on 
Wielkopolskę Polsce. Tereny zajęte 
przez powstańców zostały włączo-
ne do państwa polskiego.1 lipca Ko-
misariat NRL mógł o�cjalnie znieść 
granicę celną z byłym Królestwem 
Polskim. Tym samym powstanie 
zostało zakończone sukcesem. 

Szymon Wiśniewski
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      Dietetyka

Dieta ABS
Jeśli chcesz zmienić swoje ciało, poprawić stan zdrowia i wygląd, kondycję fizyczną  
i psychiczną oraz formę, dieta ABS jest właśnie dla Ciebie. ABS oznacza „abdominal body 
system” – grupę mięśni brzucha.

Zasada nr 

1: jedz sześć 

posiłków w ciągu 

dnia.

Jeśli jesz 
tylko trzy razy 

dziennie, doprowadzasz do dużej 
dysproporcji między liczbą przyj-
mowanych i zużywanych kalorii 
w ciągu godziny. Jeśli chcesz być 
szczuplejszy, musisz jeść częściej. 
Jedz ob�tsze posiłki na zmianę z 
przekąskami, a twój żołądek nigdy 
nie będzie pusty, co zredukuje 
prawdopodobieństwo rujnującego 
każdą dietę niepohamowanego 
obżerania się.

Zasada nr 2: pij koktajle.
Zmiksowane chude mleko, 

niskotłuszczowy jogurt, białko 
serwatkowe, lód i owoce z powo-
dzeniem mogą zastąpić normalny 
posiłek i stać się pożywną przeką-

ską. Atutami kok-
tajli jest: szybkość 
przygotowania, 
sytość i gęstość, 

dzięki której porządnie wypełniają 
żołądek. Zawarty w jogurtach wapń 
pomaga spalać tłuszcz i ograniczać 
produkowanie go przez organizm. Pij 
więc 250 ml koktajlu na śniadanie, 
zamiast obiadu albo jako przekąskę.

Zasada nr 3: co musisz, a czego 
nie wolno ci pić.

Alkohol naprawdę wpędza w 
tarapaty! Sprawia, że nie czujemy się 
najedzeni i wciąż mamy ochotę coś 
wrzucić do ust. Powoduje też, że ciało 
spala o 36 proc. mniej tłuszczu. Wypi-
janie ośmiu szklanek wody dzien-
nie przynosi wiele korzyści. Woda 
pomaga czuć się sytym, wypłukuje 
zbędne produkty przemiany materii 
i transportuje do mięśni składniki 
odżywcze, podtrzymując proces 
metabolizmu. Inne dobre napoje to 
odtłuszczone mleko i zielona herbata.

Zasada nr 4: dwanaście grup 
produktów diety ABS.

Twórcy diety ABS zachęcają do 
jedzenia produktów, które można 
podzielić na 12 grup. Wszystkie 

produkty całkowicie zaspokoją nasze 
potrzeby. Im więcej tych produktów 
jemy, tym łatwiej naszemu ciału bę-
dzie pozbywać się tłuszczu i budować 
mięśnie. Do śniadań, obiadów i ko-
lacji włączaj produkty z co najmniej 
dwóch grup i przynajmniej z jednej  
z nich do pozostałych trzech posił-
ków. Staraj się, aby w każdej przeką-
sce znalazło się trochę białka

12 składników (powerfoods): 
- migdały ( oraz inne orzechy) 
- fasola ( oraz inne rośliny  
   strączkowe) 
- szpinak ( oraz inne zielone  
   warzywa) 
- płatki owsiane 
- jajka 
- indyk ( oraz inne chude mięso) 
- masło orzechowe 
- oliwa z oliwek 
- pełnoziarniste pieczywo 
- maliny ( oraz inne owoce leśne) 
- suplementy diety 
- pełnoziarniste płatki

Zasada nr 5: przestań liczyć 
kalorie.

      Uzębienie

O pracy protetyka
Protetyka, niegdyś uznawana za rzemiosło, obecnie wchodzi w skład medycyny ogólnej. 
Zadaniem technika dentystycznego jest wykonanie uzupełnień w uzębieniu pacjenta.  
Z Anną Murawską rozmawia Paulina Szulc.

Co interesującego jest w za-

wodzie protetyka?

– Niezwykle lubię tę pracę. 
Sprawia mi ona dużą przyjem-
ność i satysfakcję m.in. choćby 
z tego względu, że pomagam lu-
dziom. Technika dentystyczna 
jest bardzo pracochłonna. Ta pro-
fesja wymaga od protetyka duże-
go skupienia, wytrzymałości oraz 
precyzji.

Co trzeba zrobić żeby zostać 

protetykiem?

– Kiedy ja zdobywałam wy-

kształcenie 20 lat temu, musia-
łam ukończyć dwuletnią szkołę 
 – studium zawodowe. W tej chwi-
li żeby zostać protetykiem należy 
ukończyć studia licencjackie, któ-
re trwają trzy lata. Do tego docho-
dzą również studia magisterskie. 
Kiedyś trzeba również było odbyć 
praktykę w trakcie szkoły.

Czy wykonanie protezy słu-

ży tylko polepszeniu wyglądu 

estetycznego?

– Nie, poprawia też funkcje 
życia. Pełne uzębienie ma pozy-

tywny wpływ na układ trawienny. 
Ustają wtedy bóle żołądka, ponie-
waż pokarm jest lepiej przemie-
lony.

Jak długo trwa zrobienie 

protezy?

– Przewidywalnie pacjent 
czeka na protezę około miesiąca. 
Dni tygodnia pracy ustalane są 
z każdym gabinetem stomatolo-
gicznym oddzielnie. Jeden dzień 
pracy rezerwowany jest dla da-
nego gabinetu, więc co tydzień 
realizuje się nowy etap.

Jak się wykonuje protezy?

– Wykonanie protezy składa 
się z dwóch części – klinicznej, 
co należy do kompetencji leka-
rza oraz technicznej, którą zaj-
muje się technik. Oba etapy uzu-
pełniają się i są w równej mierze 
odpowiedzialne za końcowy 
sukces bądź niepowodzenie. Je-
żeli ktoś chce wykonać protezę 
całkowitą, musi odbyć wizytę  
w gabinecie stomatologicznym. 
U lekarza wykonany jest wy-
cisk na łyżkach standardowych. 
Następnie taki wycisk dostaje 
technik i na jego podstawie po-
wstaje model gipsowy. Następnie  
w pracowni wykonuję na nim 
łyżkę indywidualną pacjenta. 

Gdy już jest ona gotowa, oddaję 
ją z powrotem do gabinetu. I tam 
jest wykonywany wycisk robiony 
na tej łyżce, który następnie wra-
ca z powrotem do laboratorium. 
Ponownie robię nowy model, na 
którym wykonuje wały zgryzowe 
z wosku. Gdy ukończę ten etap 
pracy, oddaje wały do gabine-
tu, gdzie lekarz ustala wysokość 
zgryzu. Następnie po zazwiera-
kowaniu w laboratorium nastę-
puje ustawianie zębów, po czym 
praca znowu trafia do stoma-
tologa, gdzie sprawdza on pod-
czas wizyty czy jest wszystko 
dobrze. Po otrzymaniu ustawki  
z gabinetu przystępuje się do prac 
wykończeniowych. Prace pusz-
kuje się w specjalnych puszkach, 
wyparza się wosk w wyparzar-
ce, a następnie nakłada się cia-

sto akrylowe. Po nałożeniu tego  
ciasta gotuje się protezę w zależ-
ności od masy od jednej do trzech 
godzin. Po wybiciu z puszek 
następuje obróbka techniczna, 
czyli szlifowanie, polerowanie, 
nadanie błysku. Po wykończeniu 
protezy oddaje się ją do gabinetu  
w celu przekazania pacjentowi.

Co jaki czas należy wymie-

niać taką protezę?

– Z Kasy Chorych pacjento-
wi przysługuje co pięć lat nowa 
proteza. Pacjenci, którzy tego  
dopilnują, przychodzą i dowia-
dują się, rzeczywiście wymienia-
ją je właśnie co pięć lat. Zaś ci,  
którzy to lekceważą czy zapomi-
nają o protezie to zazwyczaj mu-
szą czekać dłużej. 

Paulina Szulc

Mimo że spalanie kalorii ma 
pierwszorzędne znaczenie dla spadku 
wagi, to ich liczenie sprawia, że 
tracisz cel i motywację. W przypadku 
diety ABS, nie musisz liczyć kalorycz-
ności zjadanych potraw, aby poprawić 
sylwetkę.

Zasada nr 6: raz w tygodniu 
możesz zjeść wszystko, na co masz 
ochotę.

Raz w tygodniu nałóż na swój 
talerz wszystko, na co masz ochotę,  
i zapomnij o wyrzutach, że nie są to 
dobre białka, tłuszcze i węglowodany. 
Sięgnij po to, za czym najbardziej 
tęsknisz: po pizzę z salami, golonkę 
z piwem, paczkę czekoladek albo 
kiełbaski z grilla.Rozkoszuj się jedze-
niem, ale niech to będzie naprawdę 
tylko jeden posiłek w tygodniu.

PRZYKŁADOWE POSIŁKI: 
*śniadanie: mexican scramble. 
Sładniki: mielone chili, pół świeżej 
papryczki chili pokrojonej w pasecz-
ki, 2 pokrojone dymki, posiekane 
liście kolendry do smaku,  łyżeczka 

marynowanych jalape-
nos, 2 jajka roztrzepane 
i doprawione do smaku 
solą i pieprzem, kiełba-
ska, żółty ser. Wykona-
nie: podsmażyć kiełbaskę, 
dodać chili i smażyć przez minutę. 
Dodać dymkę i jalapenos, następnie 
liście kolendry i dobrze wymieszać. 
Dodać resztę składników i wlać jajka. 
Kiedy będzie już prawie gotowe do-
dać trochę żółtego sera. Podawać  
z salsą lub świeżym pieczywem. 
* obiad: panierowany kurczak z salsą  
* kolacja: grillowany kurczak, pełno-
ziarnisty placek (tortilla) 
* przekąski: jogurt wymieszany z ma-
linami ( lub innymi owocami leśny-
mi), zawijany ser, masło orzechowe.

 
Przykładowy czas spożywania posiłków: 
8.00 śniadanie 
11.00 przekąska 
13.00 obiad 
16.00 przekąska 
18.00 kolacja 
20.00 przekąska

Od lewej łyżka standardowa, wycisk na łyżce standardowej

Protetyk Anna Murawska modeluje protezę
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      Piłka nożna

Młodzież górą
      Piłka nożna

Futsal – runda czwarta
Ostatnia kolejka przed Bożym Narodzeniem została rozegrana w świątecznej atmosferze.  
Najbardziej wyrównaną walkę stoczyły drużyny „Normalne chłopaki” i Straż. Okazało się, 
że na uwagę zasługuje również Agromlecz, który przegrał tylko jednym punktem z MOSiR-
em.

Na bobrownickim „Orliku” odbył się III Mikołajkowy Tur-
niej Piłki Nożnej. W meczu, który wzbudził najwięcej emo-
cji, uczniowie pokonali nauczycieli.

Przedświąteczne spotkanie 
Ligi Futsalu było jednym z cie-
kawszych w tym roku. Tabela wy-
ników nie zmieniła się zbytnio, 
ale najlepsze drużyny wzmocniły 
swoje pozycje.

– Jesteśmy nową drużyną w tej 
lidze, ale mierzymy wysoko i wie-
rzymy w swoje umiejętności. Wy-
grany puchar na rozpoczęcie ligi 
dodał nam skrzydeł. Jeżeli chodzi 
o inne zespoły, to bardzo moc-
ne pozycje zajmują MOSiR oraz 
Cymerman. Są to drużyny posia-
dające doświadczonych zawod-
ników. Liga jest bardzo dobrym 
pomysłem, cieszę się bardzo, że  
w takim małym mieście jak Lipno 

ona istnieje, i że cieszy się dużym 
zainteresowaniem. Myślę, że dla 
każdego, kto lubi ten sport to nie 
jest tylko forma zabicia czasu, ale 
okazja do rywalizacji i pokazania 
swoich umiejętności – mówi za-
wodnik WOPR-u Krzysztof Spisz.

– Zawodnicy w naszej druży-
nie dają z siebie wszystko. Staran-
nie przygotowujemy się do każdej 
kolejki i gramy, by wygrać. Lubi-

my czystą grę, bez niezdrowej ry-
walizacji, ponieważ wtedy można 
pokazać swoje techniczne moż-
liwości. Liga jest dla wszystkich, 
więc każdy ma szanse, aby wyjść  
z ukrycia. W tym roku pokazało 
się wiele młodych talentów – uwa-
ża Marcin Bartczak z ekipy MOSi-
R-u.

Ewelina Jaworska

Wyniki:
Spaleni innym słońcem  4-2  WOPR
MOSiR    5-4  Agromlecz
LZS Głodowo   7-9  Sędziowie
Normalne chłopaki   3-3  Straż
Cymerman    11-2  Jaworski

Drużyna MOSiR: Marcin Chojnicki, Szymon Moszczyński, Patryk Jasiński, Marcel Rozpędowski, Michał Ośmiałowski, 
Dariusz Klaban, Jakub Osendowski, Marcin Bartczak, Jacek Chojnicki, Szymon Knach

Drużyna WOPR: Rafał Staniszewski, Krzysztof Spisz, Paweł Siemiątkowski, Jarosław Kępiński, Maciej Kowalski, Piotr Gołę-
biewski, Radosław Luks, Łukasz Pipczyński, Michał Mielczarek, Radosław Dąbrowski, Roman Bonowicz, Jarek Ziomkowski.
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W zawodach wzięli udział 
uczniowie Gimnazjum w Bobrow-
nikach, SP Bobrowniki i SP Osów-
ka. Zwyciężyła drużyna gimna-
zjalistów, uczących się w klasach 
pierwszych. Na koniec odbył się 
mecz uczniowie kontra nauczycie-
le, który zakończył się sukcesem 

młodzieży.
Zawody zorganizował UKS 

„Wiślanin” Bobrowniki przy 
współpracy z Gminnym Ośrod-
kiem Pomocy Społecznej w Bo-
brownikach.
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